
PO WYWIADZIE P. PREMIERA
KOŁA POSELSKIE ZACHOWUJĄ ZIMNĄ KREW.

WARSZAWA, 27.8. (Tel.wł.). Opu­
blikowany wywiad prezesa Rady mi­
nistrów marsz. Piłsudskiego nie wy­
wołał w kołach poselskich znaczniej­
szego wrażenia. Przyjęto go naogół 
z zimną krwią.

Z pośród prasy sanacyjnej nie o- 
gołsił wywiadu jedynie „Kurjer Po­
ranny", który ze wszystkich dzienni­
ków sanacyjnych był jednym z naj­
bardziej oddanych piłsudczytkom. 
Sam marsz. Piłsudski przez kilka lat 
ogłaszał swoje enuncjacje tylko za 
pośrednictwem „Kurjera Poranne­
go". Notatkę o wywiadzie dziennik 
ten zamieścił w tonie krytycznym. 
Czym się obraził „Kurjer Poranny" 
nie wiadomo.

Poseł Hofmolkll - Ostrowski wysłał 
do Ministerstwa spraw wojskowych 
depeszę, w której zgodnie z art. 48 
oficerskiego sądu honorowego, jako 
major wojsk polskich w rezerwie, 
prosi o pouczenie, jak się ma zacho­
wać wobec wywiadu prezesa Rady 
ministrów.

Paragraf 48 stanowi, że oficer w 
każdej sprawie, która narusza jego 
cześć ma prawo zwrócić się do prze­
łożonego o rozstrzygnięcie, jak się 
ma zachować.

Statut o sądach honorowych ofi­
cerskich znajduje się w dekrecie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 
sierpnia 192? r.

W prezydjum Rady ministrów od 
samego rana urzędował minister 
Beck, który odbył szereg konferen- 
cyj wewnętrznych i w dalszym cią­
gu zaznajamia się z pracami Prezy­
djum.

W godzinach południowych przy­
był do gmachu Prezydjum z glów-

Komisarz Jaroszewicz
OBEJMUJE URZĘDOWANIE.

WARSZAWA, 27.8 (Teł. wł.). We 
czwartek p. Władysłałw Jaroszewicz 
obejmuje urzędowanie, jako komisarz 
Rządu w stolicy.

Katastrofa pod Łochowem
DWAJ ZABICŁ

WARSZAWA, 27.8 (Teł. wł.). Pociąg 
kurjerski, idący z Wilna, najechał na 
przejeździć pod Łochowem na samo­
chód ciężarowy, wiozący świnie. Sa­
mochód został strzaskany, a dwaj szo­
ferzy zmarli skutkiem odniesionych 
ran.

POŻYCZKA
DLA GDYNI

GDYNIA, 27.8 (PAT). W uzupełnię 
niu wiadomości o podpisaniu pożycz­
ki dla Gdyni, donoszą z Zurychu, że 
pożyczka wynosząca 4 milj. fr. szw. 
udzielona została na 10 lat przy opro­
centowaniu 7 pr. rocznie. Kurs emisyj 
ny został ustalony na 95 i pół. Poży­
czka w trzech czwartych ma być zu­
żyta na inwestycje miejskie a w je- 
dśtei czwartej na komunikacie. 

nego inspektoratu sił zbrojnych pre­
zes Rady ministrów marsz. Piłsudski. 
O godzinie 1-ej przedstawili się u- 
rzędnicy prezydjum poczem marsz. 
Piłsudski przyjął pułk. Sławka, min. 
Cara i min. Matuszewskiego.

— Co oznacza dzisiejszy wywiad p. 
premjera Piłsudskiego? — Z pyta­
niem tekiem zwrócił się współpra­
cownik „ABC“ do jednego z polity­
ków sanacyjnych.

— Mojem zdaniem, z wywiadu wy­
nikają dwie rzeczy, a mianowicie, 
że

Konferencja rolnicza w Warszawie.
Przyjazd delegatów państw uczestniczących w konferencji.

WARSZAWA, 27.8. (PAT). W dniu 
dzisiejszym na konferencję rolniczą 
przybyły do Warszawy delegacje: 
czechosłowacka, jugosłowiańska, ło­
tewska i obserwatorzy finladcy.

Jutro przybywa delegat Ligi Naro­
dów p. Stoppani, oraz delegacje 
estońska, bułgarska i rumuńska.

W składzie delegacji rumuńskiej 
zaszły pewne zmiany.

WARSZAWA, 27.8. (PAT). Juiro 
rozpoczną się tu obrady konferencji 
rolniczej. Przed oficjalnem otwar­
ciem konferencji o godzinie 9.50 od­
będzie się w Min. rolnictwa, w gabi­
necie p. min. Janty-Połczyńsfciego ze­
branie kierowników poszczególnych 
delegacyj, na którern zostanie usta­

Generał Malczewski
otrzymał wyrok śmierci.

LWÓW, 27.8 (Tel. wł.). Przed czte­
roma tygodniami podpalono maj. gen. 
Malczewskiego.

Podpalenia dokonali członkowie ru­
skiej organizacji wojskowej, z których 
kilku aresztowano i osadzono w wię­
zieniu.

W związku z tem gen. Malczewski

Entuzjastyczne powitanie „Polonji”
przez kolonję polską w Ameryce.

NOWY JORK, 27.8. (PAT). Wjazd 
pierwszego okrętu pod polską bande­
rą do .portu nowojorskiego stał się 
wspaniałą manifestacją niezgłębio­
nych uczuć tutejszej Polonji, jakie 

żywi do Macierzy.
Na spotkanie polskiego okrętu wyr 

jechał przedstawiciel ambasady rad­
ca Wańkowicz, d*yr. biura nowojor- 
sikej linji okrętowej Larson oraz poi 
■scy dziennikarze.

Po przybyciu do przystani w Bro- 
okflinie o godzinie 5 .popołudniu został 
on powitany przez 
wielotysięczne tłumy i setki dzieci 

polskich,
które witając potlski okręt powiewa­
ły proporczykami o barwach narodo­
wych.

Na pokład wszedł, pełniący obo­
wiązki konsula gen. p. Zbyszewsiki, 
konsul gein. w Montrealu Straszew­
ski wraz z urzędnikami tutejszego 
konsulatu, aby powitać przybyłego 
okrętem dyr. Nosowtaza.

JJL ied eh-wń-R orkiestra odęfirała

1) P. premjer Piłsudski nie może 
współpracować z obecnym Sejmem 
i wobec tego już w najbliższym cza­
sie należy oczekiwać rozwiązania 
Sejmu i rozpisania nowych wyborów.

2) Pierwszą sprawą, jaką Rząd 
przedłoży nowemu Sejmowi będzie 
sprawa zmiany Konstytucji.

— Czy na podstawie projektu BB?
— Nie wiem. Pismo panów dono­

siło o tern, że min. Car opracował 
nowy projekt. Może więc Rząd oprze 
się na tyin projekcie...

— A więc zdaniem pana należy 
oczekiwać rozwiązania Sejmu we

lony’ porządek i regulamin obrad.
O godzinie 10.50 w sali kolumno­

wej Min. rolnictwa nastąpi uroczyste 
otwarcie obrad konferencji.

Obrady zagai przemówieniem min. 
spraw zagranicznych A. Zaleski. Pią­
tek wypełnią obrady komisyjne kon­
ferencji. O godzinie 20 podejmować 
bidzie obiadem delegacje zagranicz­
ne i delegacje polską Min. rolnictwa 
Janta-Połczyński. W sobotę dnia 50 
b. m. rozpocznie się końcowe plenar­
ne posiedzenie konferencji. O godzi­
nie 20 uczestników konferencji po­
dejmować będzie obiadem pan Prezy­
dent R. P. w zamku, zaś o godz. 22 
odbędzie się raut przy udziale Rządu, 
dyplomacji i zaproszonych gości.

otrzymał od zarządu tej organizacji 
wojskowej list grożący mu śmiercią, 
jeżeli nie wpłynie na władze policyj­
ne i sądowe tak, by wszyscy areszto­
wani zostali zwolnieni.

Ten wyrok gen. Malczewski oddał 
Wani zostali zwolnieni.

hymn obu krajów, poczem dyr. No- 
sowicz zawiadomił zabranych, że 
przywozi im pozdrowienie od pana 
Prezydenta R. P.

Słowa te były przyjęte entuzja- 
■stycznemi oklaskami i okrzykami.

Wieczorem w domu narodowym 
odbyła śię wieczornica, urządzona 
przez komitet powitania bandery 
polskiej, 

reprezentujący 92 organizacje 
polskie.

Na zebraniu m. in. przemawiał dyr. 
Nosowicz, mówiąc o znaczeniu pol­
skiej floty handlowej, potędze pań­
stwa polskiego i rozwoju jego orga­
nizacji wewnętrznej.

Prasa amerykańska życzliwie oma­
wia przybycie polskiego statku na 
wody amerykańskie.

Z okazji otwarcia linji okrętowej 
w komunikacji między Polską a Sta­
nami Zjednoczonem' zastępca podse­
kretarza handlu p. mjr. Young złożył 
w drodze telefonicznej p. min. Kwiat 
kowskiemu. jtratulacie.

wrześniu a nowych wyborów w gru­
dniu?

— Prawdopodobnie...

Z innej strony tłomaczą, że wywiad 
p. premjera oznacza całkiem co in­
nego, a mianowicie, że Rząd marsz. 
Piłsudskiego stanie jeszcze przed o- 
becnyim Sejmem i będzie się doma­
gał ustalenia stosunku Sejmu do 
Rządu na podstawie nowej interpre. 
tacji p. premjera o tern, co oznacza 
„zwyczajna większość".

P. premjer dowodzi w wywiadzie, 
że zwyczajną większością nie jest 
jak dotychczas połowa obecnych na 
posiedizeniu posłów plus jeden przy 
ustawowem ąuorum. ale połowa plus 
jeden wszystkich posłów ł. zn. 223 
posłów.

Dopóki 225 posłów nie wypowie się 
przeciw rządowi, zdaniem nowej in­
terpretacji nie może być mowy o vo- 
tum nieufności...

„Żelazny Wilk**
A „STAHLHELM".

BERLIN, 27.8 (PAT). „Voss;sche 
Ztg." donosi z Kowna, powołując się 
na informacje litewskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych, że śledz­
two w sprawie zamachu na płk. Ru- 
stejkisa wykazało niezbicie istnienie 
ścisłego kontaktu między organizacją 
„Żelaznego Wilka" na Litwie a Stabl- 
hełmem niemieckim.

Aresztowanie członków
KOMITETU KONGRESU PAiNHIN- 

DUSKIEGO.
DELPUI, 27.8 (PAT). Aresztowano 

tu niemili w komplecie członków ko­
mitetu wykonawczego kongresu p-an- 
hinduskiego. Wśróci aresztowanych 
znajduje się szereg wybitnych osobli­
wości m. in. b. przywódca ustawodaw 
stwa Patel, pani Nahru i pani Sanie 
Metha. Poza tem dokonano rewizji w 
mieszkaniu dr. Ausari, tymczasowego 
przywódcy kongresu, który objął swo 
je stanowisko po aresztowanym w dn. 
21 bm. Abulhalam-Azab.

Katastrofa lotnicza
WE FRANCJI.

PARYŻ, 27.8. — Straszna katastro­
fa wydarzyła się dziś w nocy we 
Francji w czasie odbywania nocnych 
manewrów wojskowych, katastrofa, 
która pociągnęła za sobą

śmierć sześciu lotników.
Katastrofa wydarzyła się nad oko­

licami miasta Chartres.
Samoloty wyruszyły wieczorem na 

manewry, które trwać miały całą 
noc.

W odległości około 3 kim. od mia­
sta manewrował

samolot do zrzucania bomb 
z pełną załogą dwóch oficerów i czte­
rech sierżantów.

W pewnym momencie wskutek de­
fektu motoru, samolot epadł z wyso­
kości kilkuset metrów na ziemię, 
grzebiąc‘wszystkich członków załogi.

Z pod gruzów samolotu wydobyto 
zupełnie zniekształcone zwłoki lotni­
ków.

Z powodu tego tragicznego wypad­
ku manewry lotnicze zostałv natech-

Kurjer Zachodni
m

w Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Zapowiedź decydujących rozstrzygnięć.
Zbliżają eię dni decydujących roz- 

cirayigmięć w sytuacji wewnętrznej 
Polski. Z jednej strony „Centrolew'" 
zapowiada manifestacje na dzień 14 
września r. b., z drugiej strony na 
czele Rządu stoi: marsz. Piłsudski. 
Z wywiadu ogłoszonego w „Gazecie 
Polskiej'*  jasno wynika, że marsz. 
Piłsudski stanął na czele Rządu nie 
dla walki z kryzysem gospodarczym, 
a w pierwszym rzędzie dla walki z 
parlamentem i posłami.

REFORMA KONSTYTUCJI.
Niektóre dzienniki sanacyjne wy­

rażają niezbyt entuzjastyczne zado­
wolenie z objęcia steru Rządu przez 
marsz. Piłsudskiego, dyskretnie udzie 
lając rad co należy robić. Naprzy- 
kład „Dziennik Poznański"":

wierzając ster gabinetu, świadczy o tem, jak 
wielka waga przykładana jest do momentu 
obecnego. Niewątpliwie też panuje tam prze 
konanie, że już sam fakt objęcia prezesury 
gabinetu przez marsz. Piłsudskiego zdoła 
wszystkiemu zaradzić i osiadły na mieliźnie 
okręt rządowy, będzie mógł wypłynąć na 
czyste wody.

WZBURZONE FALE.
„Okręt rządowy" napotyka tym­

czasem na coraz bardziej wzburzone 
fale opinji, które chociażby wyraża­
ją się w opublikowanej przez prasę 
stołeczną odezwie „Centrolewu", 
mówiącej w zakończeniu:

Obywatele!
W tej smutnej, jeżeli nie więc? ponurej 

rzeczywistości nie zagłuszą hałaśliwe ucie­
chy tych w narodzie, którym jest dobrze, 
nie zmienią jej przez parady i dożynki. 
Ponad ten sztuczny zgiełk zadowolenia z

wyników „radosnej tv/órczości“ wybija się 
troska miljonów o przyszłość Polski o losy 
ludu polskiego.

Wobec tej troski nie wolno nam trwać w 
bierności i posłuszneni oczekiwaniu co ju­
tro przyniesie. Tak jak 10 lat temu, gdy w 
obliczu bolszewickiego najazdu jedność, 
zwartość i poświęcenie szerokich mas lu­
dowych przyniosło Polsce zwycięstwo, tak i 
obecnie nic zwalczymy panującego zła w 
Polsce inaczej, jak wspólne mi wysiłkami 
mas pracujących.

W Krakowie oświadczyliśmy uroczyście 
wobec całego kraju, że „walkę o usunięcie 
dyktatury Józefa Piłsudskiego podjęliśmy 
wszyscy razem i ją poprowadzimy dał ej, aż 
do zwycięstwa4’. W wykonaniu tego zobo­
wiązania wzywamy was obywatele do maso­
wego udziału we wspólnych manifestacjach, 
które stronnictwa demokratyczne lewicy i 
środka zgotują w niedzielę dnia 14 wrze­
śnia, aby stwierdzić, że hasła

natychmiastowego zwołania Sejmu, 
usunięcia dyktatury,

A przedewszystkiem pamiętać muirmy, 
że rychłej stabilizacji naszego ustroju wy­
maga nasza sytuacja gospodarcza. Położenie 
ekonomiczne naszego kraju jest bardzo cięż­
kie. Trudno jest nam obejść się bez kredy­
tów długoterminowych. A kredyty zagra­
niczne byłyby ułatwione przez ustalenie 
naszego życia politycznego. Ten, kto daje 
pożyczkę, chce wiedzieć, komu ją daje i kto 
jest za nią odpowiedzialny.

Z powyższych względów witamy nowy 
Rząd z pewną ulgą i z prawdziwem zado­
woleniem. Mamy nadzieję, że nic będzie to 
gabinet słów, ale czynów. Mamy nadzieję, 
że przyczyni się do wyjaśnienia skompliko­
wanej i zagmatwanej sytuacji wewnętrz­
nej. Mamy nadzieję, że stoimy w przede­
dniu decydujących posunięć.

W jakim kierunku pójdą te posunięcia, 
trudno przewidzieć. Wiemy dobrze, że przy 
rozstrzygnięciu wielkiego zagadnienia refor­
my naszej Konstytucji możliwe są dwie me­
tody zupełnie różne, które można określić 
Krótko: z Sejmem lub bez Sejmu.

Każda z tych metod ma swoje dodatnie 
1 ujemne strony. Rewizja Konstytucji przez 
Sejm ma tę dodatnią stronę, że nie naraża 
społeczeństwa na nowe wstrząśnienia praw­
ne. Ale ma jednocześnie stronę ujemną, że 
czyni reformę zasadniczą mało prawdopo­
dobną, że w najlepszym razie sprowadziła­
by wielką sprawę reformy ustroju do pew­
nych drobnych korektur.

Rewizja Konstytucji bez Sejmu mogłaby 
pójść dalej i głębiej w kierunku pracy przy 
gotowawczej dokonanej przez fachowców. 
Patatem wymagałaby innej formy aproba­
ty narodowej, np. przez plebiscyt.

W każdym razie „Dziennik Poznań 
ski“ podkreśla niebezpieczeństwo 
istnienia kryptodyktotury oraz wystę 
puje przeciwko formie rządów dy­
ktatorskich.

NA GORSZE.,
Czy optymizm „Dziennika Poznań­

skiego" co do „czynów” w zakresie 
naprawy ustroju państwa jest uza­
sadniony? — „Dziennik Wileński" 
pisze:

nie spodziewamy - się posunięcia naprzód 
sprawy uzdrowienia naszego ustroju pań­
stwowego, a to z dwóch przyczyn:

1) Zr.ane nam projekty konstytucyjne za­
równo klubu Bebe, jak też pochodzące z I 
kół bardziej wtajemniczonych i stojących 
bliżej „czynnika decydującego” bynajmniej 
za zdrowe i pożyteczne uznać nie możemy.

2) Moment do tego, by Sejm Istotnie mógł 
uchwalić zdrowy projekt zmian Konstytucji, 
bodaj już minął. A nastąpić to musiało z
chwilą powstania Centrolewu, który jest 

czynnikiem równie destrukcyjnym jak obóz 
sanacyjny, z którym zresztą Centrolew w 
jednem gnieździe się wylągł.

Słowem ostatnia zmiana w Rządzie nie 
zapowiada nam żadnych nadziei na lepsze, 
żadnych momentów pozytywnych, ale nato­
miast moglibyśmy z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa przepowiedzieć, co się zmieni na 
gorsze, a przedewszystkiem, co z istniejące­
go zła pozostanie bez zmian. *

ZAOSTRZENIE KURSU.
A „Kurjer Warszawski**,  jak gdy­

by w przeczuciu treści wywiadu 
marsz. Piłsudskiego pisał w wydaniu 
popołudniewem we wtorek:

Fakt objęcia steru gabinetu przez marsz. 
Piłsudskiego w żadnym razie nie może być 
poczytywany za wyraz tendencji ze strony 
obozu rządzącego do rozpoczęcia ery zgod- 
niejszego współżycia z większością opinji 
narodu, reprezentowaną w parlamencie. 
Marsz. Piłsudski jest człowiekiem walki. To 
też fakt postawienia jego na czele gabinetu 
oliwy na wzburzone ilukty opinji nie wyle­
je. Nie jest to zapowiedź jakowejś treuga 
bei tak skądinąd pożądanej w tych czasach 
nabrzmiałych niebezpieczeństwami z ze­
wnątrz i wewnątrz. Zresztą jeśliby ktoś ży­
wił jakiekolwiek wątpliwości w tym wzglę­
dzie to o rozwianie ich doszczętne postarała 
się już onegdaj z miejsca „Gazeta Polska", 
która od nowego premjera oczekuje zao­
strzenia kursu w polityce wewnętrznej.

Fakt, źe obóz rządzący w czasach ciężkich 
prób, jakie ostatnio przeżywa, zdecydował 
się rzucić już całkowicie na szalę wydarzeń

TRAGICZNA KATASTROFA 
w pierwszym dniu raidu Małej Ententy.

WARSZAWA, 27.8 (Tel. wł.). Dziś
o godz. 1 popółnocy nastąpił start 24 
samolotów do lotu okrężnego Małej 
Ententy i Polski.

Na lotnisko Mokotowskie, 
oświetlone lieznemi reflektorami, 

przybyli przedstawiciele władz woj­
skowych z pułkownikiem Rayskim na 
czele prasy oraz liczne rzesze publi­
czności.

Samoloty startowały w odstępach 5 
minutowych, w grupach po cztery.

W skład każdej grupy wchodziły sa 
moloty w następującej kolejności: 
rumuński, jugosłowiański, czechoslowac 

ki i polski.
Lotnicy dziś wieczorem przybędą 

do Bialogrodu drogą na Lwów, Pragę 
i Zagrzeb.

Ze Lwowa donoszą, że w nocy mię­
dzy godz. 2.15 a 5-ą przeleonly przez 
Lwów 23 samoloty, biorące udział w 
locie okrężnym Malej Ententy i Pol­
ski.

Czas przelotu z Warszawy był do­
skonały i wynosił 1 godz. 12 min. do 
1 godz. 50 m.

Trzech komunistów 
w obliczu kary śmierci.

WARSZAWA, 27.8. — Dzisiaj w są­
dzie najwyższym w Warszawie to­
czyła się głośna swego czasu sprawa 
trzech komunistów: 22-Ietniego Izra­
ela Hiima 22-letiniego Samuela Ingan- 
da i 22-telniego Nafaibego Proppera 
(student politechniki Lwowskiej), któ 
rzy za udowodniony ®ynny udział 
w antypaństwowej organizacji ko­

munistycznej :— skazani zostali przez 
lwowski sąd przysięgłych na 

karę śmierci.
Ława przysięgłych większością sie­

dmiu głosów — uznała, iż w danym 
wypadku zachodzą wszystkie usta­
wowe znamiona zdlrady stanu.

Walki rewolucyjne w Peru. 
Tragiczny zgon prezydenta.

LONDYN, 27.8. — Według niepo­
twierdzonych urzędowo wiadomości 
prezydent republiki Peru Leguia 

nie żyje.
Prezydent usiłował zbiec fiu .pokła­

dzie krążownika do Panamy, został
jednaik przez rewolucjonistów aresz­
towany i internowany na krążowni­
ku.

Niespodziewana śmierć prezyden­
ta republiki obalonego przez rewolu­
cję wj wołała liczne komentarze,

Według pogłoski,
został on otruły

przez rewolucjonistów.
Wczoraj w stolicy Peru Lin’’: wy­

buchły
krwawe rozruehy,

których ofiarą padło 8 zabitych ł o- 
koło 1C0 rannych.

Wojsko strzelało do tłumu, który 
jDUS&eci.'W-kll JDAWCHIU

rządowi.
Położenie nowego rządu nie jest 

ustabilizowane.
Południowe prowincje Peru nic u- 

zneją nowego rewolucyjnego -ządu. 
Peru jest

w przededniu wojny domowej.
Nowy rząd rozwiązał parlament i 

zapowiedział ogłoszenie nowych wy­
borów w krótkim czasie.

Bombowy zamach
W KALKUCIE.

KALKUTA, 27.8 (PAT). Dziś rano 
dokonano tu zamachu bombowego. 
Bomba wymierzona w posterunek po­
licji trafiła na dąch gmachu dep. ro­
bót publicznych. Wskutek wybuchu 
rany odnieśli jeden policjant .i 5 kuli­
si, zatrudnieni w departamencie, przy 
czem jednemu z nich siła wybuchu o- 
decwaia. reke. Stan ofiar groźny.

Około godz. 5-ej rano przeleciał sa­
molot rumuński, który opóźni! start w 
Warszawie.

Samoloty, nie lądując, zrzuciły nad 
lotniskiem meldunki ciężarkowe.

Ze Lwowa maszyny skierowały się 
w drogę do Pragi.

Jedna z maszyn polskich „Potez 25“ 
pilotowana przez W.i łukowskiego, któ 
ry miał zgóry oznaczone lądowanie w 
Krakowie, wylądowała tam i po na­
braniu benzyny odleciała dalej.

O godz. 3 rano ■— samolot „Lublin 
VIII”, własność Aeroklubu Rzplitej, 
lecący w kierunku Lwowa, wskutek 
niespodziewanego defektu motoru 

wpadl do stawu 
rybnego pod Krasnobrodem, między 
Lublinem a Rawą Ruską, w odległości 
pół kilometra od majątku Podzamek.

Pilot kpt. Leopold Pamuła z 4-go 
pułku lotniczego z Torunia, wysko­
czył

ze spadochronem,
z wysokości 300 metrów i wpadł do 
wody, skąd wydobyto go całego i zdro 
wego.'

Od wyroków tych skazani wnieśli 
za pośrednictwem obrony obszerne 
skairgi kasacyjne, które są właśnie 
przedmiotem dzisiejszych rozważań 

Sądu Najwyższego.
Rozprawa toczyła się bez większe­

go zainteresowania ze strony publicz­
ności.

Zarówno przed sądem jak i w ku­
luarach nie było nikogo.

Na sali tylko 7 osób, w tem jeden 
korespondent pisma lwowskiego.

Sąd najwyższy oddalił wyrok sądu 
lwowskiego i nakazał ponowne prze­
prowadzenie rozprawy.

walki z kryzysem gospodarczym.
protestu przeciwko zakusom Niemiec na 

całość granic Rzeczypospolitej są wyrazem 
niezłomnej woli narodu.

A zatem wszyscy na front wspólnej, soli­
darnej walki o zwycięstwo w państwie za­
sad, prawa i wolności.

Precz z dyktaturą!
Niech żyje Rząd demokratyczny. Rząd 

zaufania Seimu i społeczeństwa!
Niech żyje niepodległa ludowa Rzeczpo­

spolita*.
Sama treść odeawy wskazuje do­

bitnie na zaostraenie się eytuacji we­
wnętrznej w kraju. Takie objawy aą 
logiczni ą konsekwencją sytuacji, w 

której parlament u niemo źli wioną ma 
pracę.

A zestawienie treści tej odezwy 2 
wywiadem marsz. Piłsudskiego, mó­
wi aż nadto wyraźnie, że dtni wrze­
śniowe w kraju mogą minąć istot­
nie w gorącej, upalnej atmosferze ; 
tradycyjna spokojna „polska jesień", 
może mieć momenty burzliwe.

Natomiast obserwator, ppor. Azero 
wicz, wskutek zaplątania się w pasach 
ochronnych, nie zdołał! wyskoczyć i 
spadł wraz z samolotem.

Samolot został doszczętnie rozbity 
ppor. Azcrowicz zaś poniósł śmierć 

na miejscu.
Zwłoki tragicznie zmarłego oficera 

przenieśli miejscowi włościanie do 
dworu w maj. Podzamek, gdzie znaj­
duje się również kpt. pilot Pamuła.

PRAGA, 27.8. — Około godzimy 7-ej 
rano, samolot polski nr. 24 typu „Po­
tez XXV” pilotowany przez por. Wita- 
kowskiego z obserwatorem por. Farli- 
kiem, z powodu defektu silnika „Lo­
renc Dietrich 450“,
został zmuszony do lądowania w Cze­

chosłowacji, 
na terytorjum gminy Chanowice pow. 
Litowel.

Jak donosi por. Farłik, samolot do­
znał podczas lądowania tak powa­
żnych uszkodzeń, żc dalszy lot jest 
niemożliwy.

Lotnicy wyszli szczęściem bez 
szwanku. Samolot zostaje z raidn wy­
cofany.

W ten sposób z sześciu polskich sa­
molotów, biorąc-ych udział w raidzie— 
dwa uległy katastrofom już w pierw­

szych godzinach lotu.
PRAGA, 27.8. (Tel. wł.) Jugosłowian 

ski samolot nr. 2, biorący udział w la 
ci okrężnym,

wylądował jako pierwszy o godz. 
5.41 rano, startuje dalej o godz. 6.28 
Stan załogi dobry.

KRAKÓW, 27.8 (Tel. wł.). Koło miej 
scowości Łapanowo — Rdzawię na li­
nji Kraków |— Wieliczka — Gdów— 
Rdzawię,

przymusowo lądował 
z powodu pęiknięcia chłodnicy samo­
lot czeski typu „Smolik 316" zaopa­
trzony w silnik „Hispano - Suiza 650“. 
Lotnicy czescy wyszli bez szwanku i 
zwrócili się telegraficznie o pomoc do 
Krakowa. Pomoc wysłana została 
przez drugi pułk lotniczy.

WARSZAWA, 27.8 (Tel. wł.). W osta­
tniej chwili nadeszła wiadomość o trze­
ciej katastrofie, jaka spotkała lotników 
polskich. Samolot „Lublin R. 8" piloto­
wany przez kpt. Rostkowskiego i por. 
Zaborowskiego musiat lądować koło Cie 
szyna. Lotniey pomimo silnych obrażeń 
cheą lecieć dalej.

PRAGA, 27.8 (PAT). 0 godz. 13.23 
sek. 39 przyjechał por. Macalski, któ­
ry odleciał w dalszą drogę o godz, 
12.29. O godz. 13.32 odleciał kpt Mo­
res.

BIAŁOGRÓD, 27.8 (PAT). Pierwszy 
przybył na lotnisko tutejsze kpt. Ru- 
psic o g. 10.06 sek. 6, drugi był Svozl 
o g. 10.9 sek. 41, dalej lądowali: kpt. 
Pavelic o g. 10.56 sek. 41, kpt. Nowak 
o g. 10.40, kpt. Opryc o g. 10.40 sek. 20 
por. Langer o g. 10.00 sek. 5, kpt. Sin- 
tic o g. 11.04 sek. 39, mjr. Klepa o g.
11.05,  mjr. Burdulaiu o g. 11.09 sek. 2, 
kpt. Hubl o g. 11.25, mjr. Kalla o g.
11.55 sek 7, kpt. Paclea o g. 12,06 seŁ 
15 i por, Skrzyński O g. 12.13 sek. 35.

PRAGA, 27.8 (PAT). O godz. 12.32 
odleciał stad do Białosrodu rumua Ra
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POGŁOSKI 0 POPRAWIE STOSUNKÓW
MIĘDZY POLSKĄ I LITWĄ.

Od dłuższego już czasu powtarza ją 
się w prasie zagranicznej pogłoski 
d poprawie stosunków między Polską 
i Litwą. Wskazywano nawet na pro­
jekt porozumienia, opracowany przez 
ks. Urbanowicza, Litwina z W i leń- 
szczyzny, w myśl którego Polska mia 
łaby odstąpić Litwie niewielki obszar 
na pograniczu koło Święcian, za co 
Litwa zrzekiaby się swych pretensyj 
do Wilna. W niektórych zaś pogło­
skach wspomina się o tem, jakoby 
w toku była jakaś łajna akcja, wdro­
żona celem osiągnięcia zgody polsko- 
litewskiej, jakoby pod egidą Waty­
kanu.

Pogłoski te posiadają pewne cechy 
prawdopodobieństwa na ile obecnej 
konjunktuiry międzynarodowej i na 
tle wewnętrznych stosunków na Lit­
wie, gdizie obecny rząd wykazuje 
mniej przeciwipolskiego fanatyzmu 
niż dyktatura Waildemarasa:

Ważny tu również jest zwrot Pol 
ski frontem ku zachodowi i ciche od­
prężenie pomiędizy Sowietami a Pol­
ską. Ta ostatnia okoliczność jest szcze 
gólnie doniosła, bowiem przeciwpoi- 
ska polityka Liiwy miała swoje o- 
parcie wojskoweprzede wszy stkietm w 
Moskwie, posiadacej lepszy od Niem­
ców strategiczny dostęp do wschod­
niego Bałtyku. U Niemiec znajdowa­
ła Litwa dotąd oparcie przeciwko 
nam raczej polityczne i pośrednie, co 
nie przeszkadza, że stamtąd mogła 
przeważnie wychodizić inicjatywa po­
dżegająca. Obecnie, po ewakuacji Na 
direnji, nacisk niemiecki stał się wo­
bec nas również silniejszy i bardziej 
beapośiredini. Nacisk ten niesie ze so­
bą niebezpieczeństwo także dla Lit­
wy, w wypadku (niemożliwym, ale 
przez Niemcy zdawma insynuowa­
nym) „zamiany**  Pomorza na Ko- 
wieńszczyzjię.

Gdyby bowiem w jaki bądź spo­
sób wzmocniła się pozycja Niemiec 
w Prursacth Wschodnich orasz Niem­
cy osiągnęły nad Polską przewagę, 
to niewątpliwie i litewska Kłajpeda 
wystawiomiby została na szwank i na 
samej Litwie zrósłby się jednostron­
ny wpływ niemiecki, słabo lub wcale 
niezrównoważony przez Moskwę. A 
właśnie cała dotychczasowa polityka 
litewska oraz ubezpdeceznie państwo­
wej niepodlległości Litwy opierało się 
na równowadze wpływn niemieckie­
go i rosyjskiego oraz ich lobu z Litwą 
przed w polskiej solidarności.

Na powyższem tle wyda je się zro­
zumiała zapoczątkowana przez wy­
bitnego połityka dtr. Griniusa wew­
nętrzna na Litwie dyskusja na temat 
naprawy stosunku do Polski. Wyda- 
je się też prawdopodobną pewna za­
kulisowa akcja dyplomatyczna w tym. 
kierunku, zwłaszcza iż zbliża się 
wrześniowe zgromadzenie Ligi Naro­
dów, na którem ma być omawiane 
sprawozdanie ze stanu komunikacji

Europie grozi
WYLUDNIENIE

Od początku bieżącego stulecia w 
•Entropie daje się zauważyć atole wizira 
stający spadicfk liczby urodizito.: we 
Francji osiągnął om aż 84 proc., w 
Niemczech 52 proc., w Angilji 42 proc., 
w państwach iskandyinawisŁiCh — 40 
proc. W cyfrach absolturtmych we Wito 
szach w roiku ubiegłym było o 100.000 
mniej urodzin niż w roikiu 1928, a we 
Francji o 26.776 uirodizin mniej. Jeżelli 
więc mimo to przyrost naturalny u- 
trzyjnuje się na tymwnym mniiejwię 
cej poziomie, to jesit to skutkiem roz­
woju hdgjeny, dzięki której znacznie 
zmniejszyła się śmiertelność: w Nicm 
ozecih w 1928 roku liczba zgonów by­
ła o 400.000 mniejisza niż w 1900 r.» 
we Francji o 200.000, we Włoszech o 
130.000, w Anglji o 120.000. Fakty te 
dowodzą, że raca biała traci coraz 
badztej zdolność rozwoju ilościowe­
go i żc nieucbironny w gruncie rzeczy 
proces stopniowego wyludnienia się 
Europy powstrzymywany jest nieja­
ko sztucznym sposobem przez zapo­
bieganie chorobom i znanie iiazanie 
ŁTrdrarieilpnrwacŁ. 

litewsko - polskiej. Dawniej mieli­
śmy w tej dziedzinie dodatkowy śro­
dek nacisku przeciwko Litwie, bo Łot 
wa domagała się wespół z nami w in­
teresie swego portu w Ubawie, oiwar 
cia kolei libawsko - rumuńskiej.

Jak będzie obecnie ■— niewiadomo. 
Ale w każdym bądź razie od strony 
Moskwy współdziała z nami Rzym 
faszystowski, ujmując ją świeżym 
układem handlowym, b. mile w Krem 
liu przyjętym. Co do roli pośredniczą­
cej między Polską a Litwą, przypisy-

m MTiiit mi rai »iik
Radni Niemcy i Żydzi demonstrowali przeciw protestowi

Na ostatniem posiedzeniu Rady m. 
Katowic poseł Korfanty złożył wnio­
sek o uchwalenie rezolucji protestu­
jącej przeciw odwetowej polityce 
Niemiec. Rezolucja ta brzmi:

„Rada miejska Wilk. Katowic, z u- 
bolewainiem stwierdza, że w Niem­
czech osobistości na odpowiedzial­
nych stanowiskach uprawianiem po­
lityki odwetu, naruszają zasady pra­
wa i moralności, które naszem zda­
niem jedynie winny regulować wa­
runki współżycia poszczególnych na­
rodów i państw. Propaganda niemiec­
kich odpowiedzialnych czynników za 
oderwaniem odwiecznie polskich 
ziem zachodnich od Rzeczypospolitej 
jest grzechem przeciw pokojowi Euro 
py i świata. W interesie pokoju pod­
nosimy uroczysty protest przeciw a-

Brutalne napaści Niemców
na Polaków w Gdańsku i Prusach Wschodnich.

cą Prusy wycieczkę studentów pol­
skich z Czechosłowacji, pod przewod­
nictwem ks. prof. Trombita, napadlli 
awanturnicy haikatystyczni w miaste­
czku Szczytnie na Mazurach Pru- 
śkich. W miasteczku tem zaczepiano 
i pro-wotkowano Polaków parokrotnie 
w ciągu dnia, a następnie w nocy. 
Żołnierze niemieccy dobijali się do 
drzwi pokojów w hotelu talk, że wy­
cieczką przeniosła się na nocleg do 
innego zajazdu! Tniaj jednak rów­
nież wpadła bojówka niemiecka w 
sile około 50 ludzi, wyłamała drzwi 
do pokoju, zajmowanego przez stu­
denta teolog. Czyża i pobiła go cięż­
ko. Awanturnicy niemieccy chcieli 
to sarno zrobić z innymi studentami, 
lecz Polacy zabarykadowali się w 
dalszych pokojach i nie dopuścili na­
pastników.

Wezwana policja przybyła dopie­
ro po godzinie i zbagatelizowała całe 
zajście, odmawiając spisania proto- 
kułu. Nazajutrz rano napastnicy w 
najlepszej komitywie z policjantami 
przechadzali się prowokacyjnie pod 
hotelem, w którym mieszkali Polacy. 

Wskutek tych napaści, a również 
jaskrawego stanowiska władz bezpie­
czeństwa, polska wycieczka m-usiała 
opuścić nazajutrz Szczytno, rezygnu­
jąc z dalszego zwiedzania Prus 
Wschodnich.

Na terenie W. M. Gdańska miały 
miejsce ekscesy antypolskie, będące 
skutkiem wzmagającej się akcji ha- 
ikaltystycznej. Wypadek ten ma tło 
następujące:

Na wiosnę b. r. gminy polskie u- 
-rtządziły w miejscowości Trąbki Wie] 
kie, wsi, zamieszkałej przeważnie 
przez Polaków, wielką manifestację 
polską przy udziale wieśniaków pol­
skich z pobliskich okolic.

Równocześnie Niemcy zwołali na 
niedzielę ubiegłą wiec stahlhelmow- 
ców do Gddńska. Na wiecu tym sze­
reg mówców podjudzał młodzież nie­
miecką do akcji antypolskiej.

W wyniku tych mów stahlhełmow- 
cu w liczbie około 200 osób rzucili 
się na wieś, szukając Polaków i bijąc 
niemiłosiernie dęlmwemi pałkami 
tych, którzy wpadli im w ręce, przy 
<'//"m szereg osób zostało ciężko po­
turbowanych.

Policja okazała się za słabą, by móc 
powstrzymać rozwydrzonych hakaty- 
stów i zdołała jedynie obronić budy­
nek ochronki polskiej od zniszczenia.

Steróryzowana ludność zabaryka­
dowała się w domach. Staihllhe!mówcy 
dopiero wtedy opuścili wioskę, gdy 
już nikt w niej nie mógł się dostać 
w ich ręce.

Drugi fakt charakteryzujący kul­
turę niemiecką miał miejsce w Pru­
sach Wschodnich. Oto na zwiedzają- 

Kobiety na tronie Holandii
DWA JUBILEUSZE KRÓLOWEJ WILHELMINY. - GDYBY NIE BYŁA 

KRÓLOWĄ... — CÓRKA JULJANA i JEJ ZARĘCZYNY.
•

Hola ndja obchodzić będzie w dniu
■ 31 sierpnia br. 50-tą rocznicę urodzin 

a zarazem 40-tą wstąpienia na tron
. swej powszechnie łubianej królowej 

Wilhelminy, jednej z najwybitniej- 
i szych w Europie postaci na tronie.

Królowa Wilhelmina wstąpiła na 
: tron, mając lat 10. W ciągu jej mało- 

letności rządy sprawowała w jej 
imeniu matka jej, księżna Wałdeclk

■ Pyrm-ont, do dziś żyjąca, i ona to u- 
dtzielała swej córce — dzisiejszej kró­
lowej — praktycznych i naocznych

; wskazówek, iak snełniać swe wv>sokie 
. echo wiązki

wanej przez pogłoski Watykanowi, 
to ogólnie powiedzieć można tylko 
tyle, że porozumienie katolickiej Pol­
ski z katolicką Li rwą byłoby oczywi­
ście dla interesów kościoła na wscho­
dzie Europy w zasadzie nader pożą­
dane. Gzy istotnie kroki jakieś przed­
siębrano — niewiadomo.

A szanse powodzenia? Zda je się, 
że mogą stać się poważne dopiero, gdy 
międzynarodowa pozycja Polski 
wzmocni się.

Łakowaniu przez Niemców naszych 
województw zachodnich, szczególnie 
Pomorza i Śląska Polskiego. Albo­
wiem Polacy bez wyjątku bronić bę­
dą do ostatniej kropli krwi nienaru­
szalności zachodnich naszych granic 
od wszelakich na nie zakusów’*.

Przed głosowaniem radny niemiee 
ki Zimmermann wystąpił przeciw re­
zolucji, poczem klub niemiecki opu­
ścił salę. W ślad za Niemcami poszli 
również obaj radni żydowscy!! Re­
zolucję przyjęto jednomyślnie!

Nietaktowny postępek Niemców 
i żydów jest tembardiziej skandalicz­
ny, że poseł Korfanty podkreślił, iż 
protest ten założony zoetaje w intere­
sie pokoju i zgodnej ■współpracy 
międzynarodowej.!

Gdy doszła do pełnoletności, kró­
lowa Wilhelmina wyszła zamąż w r. 
1901 za wielkiego księcia Meckilem- 
bu-rSkiego. Z tego związku urodziła 
się w roku 1909 córka, która otrzy­
mała imię Juljany — dzisiejsza na­
stępczyni tronu.

le trzy kobiety — królowa-wdo­
wa, królowa obecna i królowa przy­
szła — stanowią rodzinę panującą 
bezwątpienia jedną z najciekawszych 
w lusterj i.

Zawsze pełna rezerwy i do pewne­
go stopnia zamknięta w sobie, królo­
wa Wilhelmina ma w sobie wiele na.- 

turalnej godności. Nie posiada jednak 
prawie nie z tego, co nam przekazały 
dzieje, mówiące o królowych polity­
kach, o królowych - wojownikach 
nawet, natomiast bardzo mało o kró­
lowych... ekonomistkach. Królowa 
Wilhelmina jest w zgodzie ze swoją 
epoką i gdyby nie była na tronie 
byłaby z pewnością wielkim „kapi­
tanem11 przemysłu lub finansów, 
czemś w rodzaju Ireny ze znanej 
książki Paul Moianda „Lewis i Ire­
na**.  Znaną jest z tego. że ma świetny 
instynkt gospodarczy i dała sama ini­
cjatywę do powstania wie) u potęż­
nych przedsiębiorstw. Nie dziwota, 
że pod taką królową i przy wrodzo­
nym zmyśle ekonomicznym i praco­
witości ludności, Holandja jest jed­
nym z najbogatszych krajów na 
ś wiecie.

Prowadząc życie pracowite a zara­
zem proste, królowa Wilhelmina urzą 
cłza się tak, żeby zredukować cere- 
monjał dworski do minimum. Roz, 
rywką jej najbardziej ulubioną jest 
malarstwo.

W tym duchu pewnej surowości i 
powagi w traktowaniu życia wycho­
wana jest też córka — księżniczka 
Juljana. Przed dwoma laty już była 
czynione dworowi holenderskiemu 
propozycje zamążpójścia księżniczki, 
ale matka odmówiła, ponieważ córka 
miała do ukończenia jeszcze studja 
na uniwersytecie leydejsktm. Ukoń­
czyła go, jak wiadomo, przed kilku 
miesiącami w stopniu... doktora fi-lo- 
zofji. Mówi pięciu językami.

Jak słychać, przyszły mąż księż­
niczki Juljany jest już wybrany i za­
ręczyny są kwestją niedługiego już 
czasu. Pogłoski o rychłem zamążpój- 
ściu księżniczki utrzymują się w Ha­
dze od kilku miesięcy, a mianowicie 
od chwili, gdy księżniczka Juljana w 
kwietniu tego roku ukończyła 21 lnt. 
Jednakże wiadomości tylokrotnie tan 
s-owane i znów demontowane, że la- 
rzeczonym jej miał być ks. SŁgwird, 
jeden ze synów następcy tronu Szwe­
cji. nie odpowiada ją prawdzie. Przy­
szłym mężem przyszłej królowej Ju­
ljany ma być książę niemiecki Wil­
helm von Erluu-h Schonberg. jednak­
że oficjalna zapowiedź zaręczyn ma 
nastąpić dopiero z końcem bież roku, 
gdy narzeczony ukończy swoje stu- 
dja.

Mówią, że ów książę niemiecki, wy 
brany na męża księżniczki Juljany, 
jest w prostej linji potomkiem Karola 
Wielkiego. Ma on olrecnie 26 lat i stu­
diuje leśnictwo w Hannowerze. Mat­
ka jego jest siostrą królowej - holen­
derskiej.

jak zwykle w rodzinach panują­
cych się dzieje, ci o których chodzi, 
nie wiele mają do powiedzenia. Wy­
bór męża dla przyszłej królowej Ni­
derlandów jest ważną rzeczą — ewe­
nementem o znaczeniu państwowem 
i dlatego nietylko dwór w tej spra­
wie rozstrzyga. W dzisiejszych kon­
stytucyjnych monarchjach także rząd 
ma prawo głosu. Nie ulega wątpli­
wości, że gabinet holenderski zajmo­
wał się już tą sprawą i, jak słychać, 
wyraził swoją aprobatę.

„Pologne de Paris”
POLSKIE TOWARZYSTWO 
SPORTOWE W PARYŻU.

Wśród młodzieży polskiej na emigra­
cji we Francji rozwija żywą działal­
ność Polskie Towarzystwo Sportowe 
„Pologne de Paris**,  mające na celu 
krzewienie sportu oraz wychowanie 
fizyczne i narodowe tej młodzieży. 
Towarzystwo „Pologne de Paris* ’ jest 
jedynem polskiem stowarzyszeniem 
sportowem w Paryżu; powstało ono 
w roku bieżąc e m.

Dzięki zabiegom prezesa Towarzy­
stwa kpt. Tadeusza Geydy, znanego 
działacza wśród emigracji polskiej 
we Francji, „Pologne de Paris" uzy­
skało, przy pomocy ze strony konsu­
la generalnego Rzplitej w Paryżu, p. 
Poznańskiego, własne boisko, które­
go uroczyste poświęcenie odbyło się 
w bieżącym miesiącu.

Ostatnio młody ten klub przyjęty 
został do francuskiej Ligi Piłki'Noż­
nej, wobec czego weźmie udział w te­
go; nych rozgrywkach o mistrzo­
stwa Frameua.



..KTTRJER ZICHODNr czwa rreK 38 sierpnia 1950 roku. Nr. 197.

Jak się uchronić
PRZED ZATRUCIEM GRZYBAMI?

W ostatnich dniach prasa kilka­
krotnie donosiła o ciężkich zatruciach 
grzybami w różnych miejscowo­
ściach.

Po większej części spowodowane 
one były spożyciem grzybów, które 
uzbierali potruci sami w [esie, lub też 
nabierały je dzieci.

Rzecz jasna, że w roku — jak obec­
ny—obfitującym w wielką ilość grzy 
bów jadalnych wyborowych, rosną 
również w obfitości grzyby mniej war 
tościowe i trujące. Nasze gospodynie 
nie baczą, jakie grzyby się zbiera, 
tylko biorą to, co rośnie, a dopiero 
w domu przy przyrządzaniu wszyst­
kich razem najpierw je sparza gorą­
cą wodą a potem pizzy gotowaniu kła­
dą do nich srebrną łyżkę, lub też ce­
bulę. O ile te sczernieją, to uzbiera­
ne i napół przyrządzone grzyby się 
wyrzuca, gdyż są trująco. Jeżeli zas 
nie zczernieją to po dwu lub trzygo- 
dzinnem gotowaniu grzyby ich zda­
niem nadają się do jedzenia.

Wkładanie do grzybów srebrnych 
przedmiotów lub cebuli niezawsze od 
zatrucia, jeżedi grzyby są trujące nas 
uchroni. Natomiast srebrna łyżka 
sczernieje i w niektórych grzybach 
jadalnych, wskutek działania soli fo­
sforowych, które jednak nie są tru­
jące. ’

jedynym sposobem uchronienia się 
przed zatruciem jest dokładne pozna­
nie grzybów. Należy brać tytko te 
grzyby, które się dokładnie zna. Za­
truć się można również grzybami ja- 
dafnemi, jeżeli te są stare, rozmokłe 
i długo leżały po zbieraniu. Zawarte 
w grzybach w dużej ilości białko 
w starzejących się grzybach ulega 
szybko rozkładowi i staje się bardzo 
niebezpieczną trucizną. A wtęc brać 
grzyby tylko znane i świeże.

Do najsilniej trojących grzybów 
zaliczyć należy wszystkie odmiany 
muchomorów. Niestety u nas najwię­
cej znany jest tylko muchomor czer­
wony i tego nikt nie weźmie, gdyż 
już z daleka poznać go można po je­
go czerwonym białemi płatkami u- 
pstrzonym kapeluszu. Ale zato mato 
się zważa na odmianę muchomora 
białego, który bardzo podobny jest 
do pieczarki, zwłaszcza młode, jak 
i muchomory zielone podobne do po­
jawiających się obecnie w wielkiej 
ilości gąsek lub t. zw. zielonek. I spo­
życiu tyćh właśnie muchomorów 
należy prawdopodobnie przypisu® 
ostatnie wypadki zatrucia. Spożycie 
tych grzyboyy pociąga za sobą zawsze 
silne zatrucie, kończące 6ię w wielu 
wypadkach śmiercią.

Grzyby jadalne od trujących umie­
jętna gospodyni potrafi odróżnić w 
czasie gotowania. Naogół biorąc, grzy 
by jadalne wydzielają bardzo chara­
kterystyczny ostry zapach i ciemny, 
atramentowo-brunatny sos, tymcza­
sem grzyby trujące są bezwodne a 
sok jest bezbarwny lub mlecz no­
bla ty.

Niektóre gatunki trujących grzy­
bów można zneutralizować przez mo­
czenie w wodzie, occje, alkoholu lub 
wodzie solnej. W tym celu dla ostroż­
ności gotują niektórzy wszystkie 
grzyby przez dwie godziny w roz­
tworze octu i soli. Coprawda wyjała­
wia grzyby z truciu, ale również 
pozbawia je wartości odżywczej. 
Zresztą trucizny te przechodzą do 
sosu, w którym z łatwością mogą być 
spożyte. W rzeczywistości więc, moż- 
naby spożywać nawet niektóre ga­
tunki trujące, po wyjęciu z sosu i 
wysuszeniu.

Grzyby należy gotować w garn­
kach kamiennych, gdyż z polewą na­
czyń emaliowanych tworzą niebez­
pieczne związki chemiczne. Grzyby 
należy gotować 15 — 20 min. we wła­
snym soku, następnie dodać masła i 
gotować 5 minut, poczem osolić i po­
dać na stół.

Zatrucie grzybami wywołuje cały 
szereg przypadłości od wymiotów aż 
do delirium włącznie. Przy zatruciach 
pierwszym zabiegiem winno być usu­
nięcie z organizmu trującej zawarto­
ści; pozatem /.neutralizowanie dzia­
łania trucizny.

,W tym celu należy wypić większą 
ilość zimnei wodv lub słookieso. zdłn

nego mleka, pozatem należy stosować 
sztuczne środki na wymioty. Jeśli za­
trucie nastąpiło dawno, najeży zasto­
sować przepłukanie żołądka, dawać 
do połykania lód lub zamrożoną wo-

W dniu wczorajszym w Sosnowcu 
odbyło się posiedzenie komisji cen­
nikowej, [K><! przewodnictwem ławni­
ka T. Dobrowolskiego, dla ustalenia 
cen mąki i pieczywa. Wobec wyraź­
nego zlecenia województwa, aby ko­
misja cennikowa nie podwyższyła 
cen bez porozumienia się z woje­
wództwem, ceny po dłuższej dysku­
sji nie zostały zmienione.

Obecnie przeto sprawa ustalenia 
cen na pieczywo została jeszcze wię­
cej skomplikowaną i najwidoczniej 
czynniki administracyjne mają coraz 
większy kłopot, jak wybrnąć z sy­
tuacji cennikowej ogromnie nieży­
ciowej i doprowadzającej przedsię­
biorstwa piekarniane do ciężkiego 
stanu.

Sytuacja tych przedsiębiorstw po­
garsza 6ię i z tego powodu, że w osłat 
nich dniach czeladnicy piekarscy 
wszczęli akcję,

z namowy socjalistów, 
mającą doprowadzić do strajku.

Otóż tutaj warto spojrzeć trochę 
za kulisy zatargu. Płace robotników 
w piekarniach są niezłe i
wyższe aniżeli na Górnym Śląsku.

Co zą przyczyna tedy powoduję nie- 
( wdziewane żądania? Pewien pro- 

mykdnformacyjny rzuca na tę akcję 
ten fakt, że walkę z piekarniami 
małemi, prywatnemi prowadzą so­
cjaliści, którzy za pośrednictwem o- 
panowanych przez siebie spółdzielni 
zbudowali przy pomocy pożyczki 
B. G. K. piekarnię mechaniczną „Pro 
dukcję". tSocjaliśei, którzy spowodo­
wali wybudowanie

ogromnie kosztownej piekarni 
mechanicznej,

w obawie, że stosunkowo nikła pro­
dukcja tej piekarni nie pokryje wy­
sokich kosztów administracyjnych i 
procentów od pożyczek, wypowie­
dzieli

dę i stosować zastrzyki z eteru lub 
kamfory. Pozatem kładzie się cieple 
okłady i kompresy.

Oczywiście, o ile możności, należy 
wezwać lekarza.

PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE.

na czwartek 28 sierpnia <930 r.
11.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum 

Astronomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Karakowie. 12.05 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 12.00 — Ko­
munikat meteorologiczny (P. R. Warszawa) 
13.10 — Przerwa. 15.50 — Odczyt p. t. „Wo­
łyń jako terem turystyczny" — wygi, p 
Mieczysław Orłowicz (P. R. Warszawa). 16.13 
— Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych Woi. Śl. 16.35 — Koncert z 
płyt gram a tonowych. 17.45 — Józef Moodza- 
nowski: Pogadanka p. t. „O lustracji przed 
siębiorstw". 18.00 — Koncert popołudniowy 
(P. R. Warszawa). 18.50 — Pieśni finlamdz 
kie w wykonaniu Janiny Gluzińskiej (P. R 
Warszawa). 19.00 — (A>azieiiny odcinek po­
wieściowy. 19.15 — Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień następny oraz przgląc 
widowisk. 19.30 — Skrzynka pocztowa. Kort 
sponilaicję bieżącą oinówti p. Stanisław Stecz­
kowski. Zegar z Obserwator; um Astronomi­
cznego w Warszawie wybije godzinę ósmą 
20.00 — Komunikaty. 20.05 — intermezz" 
muzyczne. 20.15 — Recital skrzypcowy (P 
R Warszawa). 20.45 — Koncert wieczorny i 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie. 22.00 — 
Feljeton p. t. „Blaski i cienie Wschodzące­
go Słońea ’ (P. R. Warszawa). 22.15 — Komu 
nikat meteorologiczny z Warszawy, zapo 
wideź programu na dzień następny oraz nad 
program. 25.00 — Muzyka taneczna (P. R. 
Warszawa).

X SZKOLĄ NA UL. OKRZEI. W sobotę 
o godz. 11 i pół nastąpi otwarcie nowe­
go gmachu szkoły powszechnej na ul. O 
krzei. Gmach ten nazwany będzie imie­
niem Stefana Okrzei.

Na otwarcie budynku zaproszone zo- 
skało szereg osób z pośród władz admi­
nistracyjnych i szkolnych.

Poświięccnie gmachu szkoły powsze­
chnej na ul. Okrzei, dokonane zoatanie 
na uroczystości, którą organizuje Rade 
szkolna.
X POŻYCZKI WODOCIĄGOWO-KA­
NALIZACYJNE. Na ostatnim posiedze­
niu Zarządu m. Sosnowca przyznano 16 
właścicielom nieruchomości pożyczki na 
urządzenie wewnętrzne instalacji wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej, na ogólną su 
mę 72.000 zł.

Pożyczki tc wypłacane będą w 3 ra­
tach, przyczem o ile ins-talacja nie zosta­
nie wykonaną w ciągu 2 miesięcy, cała 
pożyczka będzie musiała być spłaconą 
nie w ciągu 10 rat, a jednorazowo. Wa­
runek ten przewidziany został z tego po­
wodu, aby pieniądze nie były obracane 
na inne cele.
X POWRÓT DZIECI Z KOLONJL Po 
miesięcznym pobycie na kolonji letniej 
w Ustroniu obok Ok rad zono wa, wczo­
raj wróciła do domu druga partja chrne- 
śeiańakich ^dzieci szkolnych z Będzina 
Chłopcy wyglądają doskonale i czują się 
dobre, to też rodziee z zadowoleniem wi 
talii swe pociechy, widząc u dzieci tak 
dodatnie wydiki pobytu na kolonjaeh.

Jak w swoim czasie pisaliśmy, na ko­
lonji w Ustroniu było także 22 chłop­
ców polskich z. Niemiec, przysłanych 
przez Związek obrony kresów zacho­
dnich. Mile „pierony" były mocno nieza­
dowolone z powrotu, co świadczyło, że 
na kolonjaeh było im dobrze, a gdzie na­
prawdę otacza no ich serdeczną opieką.

Na dworcu w Będzinie nastąpiło po­
żegnanie miłych gości, poczem przy 
dźwiękach orkiestry szkolnej chłopcy > 
Niemiec odjechali do Katowic.

Druga partja dzieci żydowskich, prze 
bywających na kolonji w Sławkowie, 
wraca do domu w piątek, t. j. jutro.

„Miesiąc Pomorza”
PRACE PRZYGOTOWAWCZE.
Związek obrony kresów zachodnich 

czyni obecnie przygotowania do 
„Miesiąca Pomorza", organizowanego 
w październiku r. b. Akcja propagan 
dowa „Miesiąca" obejmie nabożeń­
stwa z okolicznościowemi kazaniami 
akademje, odczyty, przedstawienia 
teatralne, pokazy filmowe, audycje 
rad jo we i t. d. Najintensywniejsza 
akcja w połączeniu ze zbiórką pie­
niężną, przeprowadzona będzie w ty­
godniu od 5-go do 12-go października 
W związku z akcją Z. O. K. Z. wy. 
da w 100.000 egzemplarzy broszurę 
propagandową o Pomorzu, która ro­
zesłana zostanie po całej Polsce.

„Miesiąc Pomorza" obejmie wszyst­
kie województwa; dochód z akcji 
przeznaczony będzie na zakup hydiro- 
planów dla wojska, oraz na cele o- 
światowe aa Pomorzu.

Do objęcia protektoratu nad „Mie­
siącem Pomorza" zaproszony zottini 
o. Prezydent RzerzvnmxrfUeó.

Socjalistyczna metoda
w walce z piekarniami w Zagłębiu.

walkę małym piekarniom, 
dążąc do ich zlikwidowania.

Rozmaite plany snuły się no ten 
temat po głowach „socjalistycznych 
mężów opatrznościowych", plany 
obrzydzające życie piekarzom za po­
mocą komisyj sanitarnych, specjal­
nie preparowanych komunikatów itd. 
Akcja prowadzona przeciwko pie­
karzom prywatnym zawiodła i wy­
roby tych piekarń, smaczne i dobre, 
nadal cieszą się ogromnem powodze­
niem wśród ludności. Natomiast, jak 
słychać, produkcja piekarni mecha­
nicznej, zresztą niebardzo zmechani­
zowana, nie zwiększa się i o wyro­
bach jej mało kto wie.

1 w tym momencie socjaliści nama­
wiają czeladników piekarskich do 
strajku.
Nie strajkowaliby jedynie czeladnicy 

w piekarni mechanicznej.
Oczywiście, że wówczas produkcją 
piekarni mechanicznej podskoczyła­
by w górę, Bardzo być może, że nie­
które mniejsze piekarnie uległyby 
likwidacji, czeladnicy podwyżek ża­
dnych nie otrzymaliby, ale kilkuna­
stu, a może kilkudziesięciu pozostało­
by z łaski opiekunów socjalistycz­
nych

bez zajęcia, 
powiększając zastęp bezrobotnych.

Dla uzupełnienia całości obrazka 
dodać trzeba, że w komisji cenniko­
wej również poważne wpływy mają 
socjaliści, a nawet, czasami, decydu­
jące-

W tych warunkach cala sprawa re­
gulowania cen pieczywa, pod kątem 
interesu tej lub innej imprezy jest 
niezmiernie charakterystyczna i jesz­
cze raz powtarzamy, zająć się powin­
ny nią miejscowe organizacje gospo­
darcze, bowiem to co się obecnie dzie­
je jest wysoce niezdrowe i doprowa­
dza do zabijania przedsiębiorstw zbu­
dowanych inicjatywą prywatną.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzta:

Kino „Zagłębie" — „Oaa idzie ną 
wojnę".

Kino „Pałace" — Grzesznicą bez 
grzechu".

Kino „Czary" —- „Noc miłosna ska­
zańca".

X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W czwartek 28 bm. o g. 
8.15 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
techników przy ul. Czystej 9 staraniem 
Stowarzyszenia techników i Stowarzyszę 
nia inżynierów górniczych i hutniczych 
(Koło w Dąbrowie) wygłosi odczyt p. 
inż. Feliks Frycz na temat: „Sprawozda­
nie z VI międzynarodowego kongresu 
górnictwa metalurgji i geojogji stosowa 
nej w Leodjum". Wstęp dla członków i 
wprowadzonych gości.
X CENA MĄKI I CHLEBA BEZ ZMIA­
NY. W dutu wczorajszym komisja cen­
nikowa w Sosnowcu rozpatrywała poda­
nie młynarzy, którzy wystąpili p pod.wy 
dwyższenje ceny mąki żytniej z 36 na 
38 zł, za 100 klg. Opierając się na ze­
branych w tej sprawie danych, komisja 
podanie odrzuciła, a tętn samem cena mą 
ki i chleba pozostała bez zmiany.

Młynarze mają zgłosić sprzeciw prze­
ciwko decyzji koimiaiż cenni.kow&i do 
wo iewództwa.

Teatr Polski w Katowicach
repertuar.

Czwartek, dnia 28 b. m. — „Żydówką" gOr 
ściany występ b r. Bodlewieża o godz. 20-ej.

Piątek, flnia 29 b. in. — „Wesele ną Gór­
nym Śląsku“ o godzinie 20-ej.

Sobota, dnia 50 b- m. — „żydówka" wy­
stęp Er. Bedlewicza o gadzinie 20-ej.

Niedziela, dnia 51 b. m. — „Halika" o go­
dzinie 15.30.

Niedzielą, dnia 51 b. m. — „Żołnierz Kró­
lowej Madagaskaru" o jodainie 20-ej.

X INSPEKCJA. Wczoraj bawi! w Za^lę 
bu u naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
urzędu wojewódzkiego w Kielcach, p. 
W. &wirski, który dokona! inspekcji po­
dległych mu urzędów bezpieczeństwa 
publicznego. Podobno omawiane były 
także środki i zarządzenia w kierunku 
przec^dzlałania ewentualnym wystąpię 
ujom demonstracyjnym Centrolewu.
X BUDOWA DOMU BANKU POLSKIE 
GO W SOSNOWCU. Onegdaj Zarząd m 
Sosnowca zatwierdził plan budowy do­
mu dla urzędników Banku Polskiego w 
Sosnowcu. Według pląnu 6tanąć ma 
przy wi. Orlej trzypiętrowy dom, przy­
czepu od frontu znajdować się będzie 
kort tennisowy i ogród. *■

Jak słychać, przetarg na wykonanie 
domu ogłoszony został w jakimś piśmie 
warszawek., przyczem żadne z miejsco 
wy eh firm, zagłębiowskieh, nie została 
o tem poinformowana. Byłby to zgoła o- 
soibliwy zwyczaj, boć chyba właśnie 
Bank Polski, powinien najlepiej prjęnto 
wać się w sytuacji gospodarczej n rozu­
mieć to, że jednak miejscowe firmy po­
winny być zapro&zope do wzięcia udzie 
łu w przetargu i uprzywilejowane w o- 
trzymaniu roboty. Rozum ały to zakłady 
ubezpieczeń i taicie same sta<nowieko za­
pewne zechce zadać Bamk Polska.
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Ostatnie wiadomości
SPRZECZNE Z PIERWSZEMI.

Sanacyjny „Expres Zagłębia", któ­
ry systematycznie prowadzi poruczo- 
ną mu zepewine akcję ogłupiania spo­
łeczności, wczoraj zamieścił artykuł 
p. t. „Tak dalej być nie może... *,  w 
którym omawiając sytuację z powo­
du zmiany w gabinecie, tłumaczy, że 
zmianę tę wywołała właściwie prasa 
opozycyjna. Obecnie — zdaniem „Ex- 
presu Zagłębia"

zmienić się musi bardzo wiele i bar­
dzo gruntownie, diuto, dużo rzeczy.

Musi więc być zniesiona „ukryta 
dyktatura", musi być przywrócona 
„prawdziwa wolność prasy", jednem 
słowem

dłużej taik być nde może i zmrienić się 
musu w czasie .najbliższym bardzo wiele 
i bardzo gruntownie dużo rzeczy.

Chyba żeby się nie zmieniło... można*  
by dodać do tych przepowiedni w 
myńli końcowej uwagi wspomniane­
go artykułu, gdzie czytamy ku nie­
małemu zdziwieniu

Ostatnie wiadomości z kół zbliżonych 
do rządu mówią, że wbrew wszelkim 
pogłoskom obecny kurs polityczny nie 
będzie zaostrzony i że przedwczesne są 
przypuszczenia o „rządtzie silnej ręki". 

Zmieni się więc czy nie zimieni, sko­
ro „ostatnie wiadomości“ zawsze są 
sprzeczne z pierwszymi ?

X MIEJSKA SZKOŁA DOKSZTAŁCA­
JĄCA otwiera przy ul. Prez. Mościckie 
go (iawn. Kościelna) w ©machu iim. Czac 
kiego żeńską szkołę handlową dla praco­
wnic biurowych i sklepowych oraz szko 
łę przemysłową żeńską dla pracownic 
igły i innych rzemiosł. W tejże szkole 
otwierają się klasy ogólnokształcące III, 
IV t V w zakresie szkoły poważ. Możność 
dokształcania się w zakresie fachowym 
dla młodzieży pracującej jest niezmier­
nej wagi i dlatego zwracamy się z gorą­
cym apelem do rodziców, wychowaw­
ców i młodzieży o liczne zapisy i popar­
cie. Zapisy w dniu 26, 27 i 28 sierpnia w 
szkole im. Czackiego odbywają się w go 
dżinach od 5 do 9 wiecz.
X ROZBUDOWA WODOCIĄGU W BĘ 
DŻINIE. Po zaopatrzeniu całego śród­
mieścia w wodę z wodociągu miejskiego 
w Będzinie, obecnie sieć wodociągowa 
zaczyna stopniowo obejmować także po­
szczególne przedmieścia. Ostatnio, po 
zaopatrzeniu w wodę nlicy Sieleckiej, 
przeprowadzany jest rurociąg z ulicy 
Krakowskiej na ul. Promyka do nowej 
szkoły.

W związku z rozbudową sieci, wzrasta 
zużycie wody, wynoszące średnio 1500 
mtr. sześciennych na dobę.
X PIELGRZYMKA NA JASNĄ GÓRĘ. 
Dnia 5 września br. po mszy św. o godz. 
8 rano wyrusza z Czeladzi piesza piel­
grzymka wiernych na Jasną Górę. Z piel 
grzymką, której przewodniczyć będzie p. 
W. Wajgiel, idzie także 'ksiądz, oraz or­
kiestra straży ogniowej. Pielgrzymka, 
która zdąża na uroczystość Narodzenia 
N. M. P. trwać będzie 6 dni.
X ZAPISY DO M. SZ. D. Ł W CZELA­
DZI. Do dnia 30 bm. włącznie trwają za 
pasy, kandydatów do miejskiej szkoły 
dokształcającej zawodowej w Czeladzi, 
iktóre przyjmuje codziennie kancelarja 
szkoły powszechnej na Skałce, w godzi­
nach od 8 do 12 i od 5 do 8. Obowiązko­
wi, napisu i nauki podlegają uczniowie 
warsztatów rzemieślniczych od lat 14 do 
18-tu.
X Z ŻYCIA POLITYCZNEGO. W ub. 
niedzielę odbyło się w Grodźcu zebranie 
w Sokolim, organizowane przez „Pracę 
Polską**  i Stronnictwo narodowe. Do li­
cznie zebranych przedstawicieli miejsco 
wego społeczeństwa przemawiał o sytu­
acji politycznej i gospodarczej p. Wł. 
Kański.
X W SPRAWIE CHIROMANTÓW I 
WRÓŻBITÓW. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych rozesłało do wojewodów o- 
kólnik, w którym wyjaśnia, że ulotki 
wszelkiego rodzaju wróżbitów ć chiro- 
mantów nie mogą być uważane za dru­
ki, przeznaczone do użytku przemysłu i 
handlu i nie podlegają pod kategorję dru 
ków, wyszczególnionych w odpowie­
dnim artykule dekretu w przedmiocie 
tymczasowym przepisów prasowych. Wo 
bec tego urzędy administracyjne upra­
wnione są do żądania przedkładania o- 
bowiązkowej ilości egzemplarzy tych 
druków na zasadach ogólnych. Ponie­
waż działalmióć wz&faiiów i chiroman-

tów jest niepożądana, należy ustosunko 
wać się do niej negatywnie i ściśle w gra 
nieach obowiązujących przepisów.
X ODPOWIEDZI REDAKCJI. P. R. na­
uczyciel. Sprawa, którą Pan poruszył, 
mówiąc o akcji nauczycieli ukraińskich 
na terenie Zagłębia jest niezmiernie in 
teresującą, jednak przytoczone przykła 
dy są zbyt mało konkretnemi, aby mo­
żna wysnuwać odpowiednie wnioski. 
List Pana zachowamy i prosimy o dalsze
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Nieporozumienie czy zła wola?
Czego p. Berbecki nie chciał zrozumieć?

I

Otrzymujemy następujące pismo:
W nr. 189 „Kurjera Zachodniego" 

,p. L. Borbecki zamieścił odpowiedź 
na artykuł, który ukajał się w ar. 180 
„K. Z," p. L „O małych domach”.

Żałować należy, iż p. Bęubedki nie 
przeczytał uważnie wspomnianego 
artykułu i nie mógł czy nie chciał 
zroauimieć jego aeneu, dość wyraźnie 
wypowiedzianego.

Ponieważ trudno powtarzać poraź 
drugi te same wywody i twierdzenia 
oraz szczegółowo je uzasadniać, 
ograniczę się tylko do przytoczenia 
kilku argumentów p. B., pragnąc wy­
kazać ich bezpodstawność.

Sens mego ortykułu polegał na 
tem, że jeżeli pewna grupa ludzi bez 
pieniędzy może na rządowych tere­
nach i za rządowe pieniądze budo­
wać dla siebie domy i ta kategorja 
ludzi cieszy się specjalnymi względa­
mi i poparciem władz rządowych, to 
tembardziej zasługują na poparcie 
ci, którzy odejmując sobie od ust i 
odmawiając wszelkich potrzeb, ciu­
łają drobne oszczędności, aby na 
stare lata zdobyć własny dach nad 
głową.

To było wszystko, tymczasem p. B. 
w swej odpowiedzi, zaraz na wstę­
pie pisze:

„Autor artykułu broni fezy budownic­
twa „prywatnego", a zwalcza budownic­
two spółdzielcze, przyczem zupełnie isto­
ty spółdzielczości nie roznunie i zupełnie 
mylmie ją przedstawia".
Dlaczegóż to p. B. nie dodał, ja­

kiej kategorji budownictwa prywat­
nego broniłem i jakie budownictwo 
spółdzielcze zwalczałem, mimo że w 
swym artykule szczegółowo to wy­
jaśniłem.

Dalsza uwaga, że zupełnie nie ro­
zumiem istoty spółdzielczości i myl­
nie ją przedstawiam, wygląda wręcz 
śmiesznie, bowiem żadiem człowiek 
przy zdrowych zmysłach nie zrozu­
mie, że wystarczy, gdy grupa ludzi, 
bez grosza wkładu, a jedynie na pod­
stawie statutu korzysta w szerokim 
zakresie, oczywista kosztem innych, 
z pomocy rządowej, gdy tymczasem 
szerokie warstwy ludności, potrzebu­
jące tylko minimalnej pomocy, nie 
mogą jej otrzymać. Wszak sam p. B. 
pisze: „istota spółdlzjetlczości polega 
na tem, że wspólnie robi się to, czego 
pojedynczo zrobić nie jest się w sta­
nie".

Określenie wprawdzie nie dokład­
ne, lecz przełożone na język zrozu­
miały, winno brzmieć: zbiera się, po­
wiedzmy, 5 osób, z których każda po­
siada np. po 10 tysięcy zł. i wspólnie 
budują dla siebie dom. Zdaje się, że 
i p. B. nie zaprzeczy tak pojmowanej 
istocie spółdzielczości, tymczasem, 
widzimy, że spółdzielnie bez eroszaj

obserwacje, poparte .istotaesmi dowodami 
złośliwej działalności nauczycieli rusi- 
nów.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. One 
gdaj aresztowany został Bolesław Doros 
zamieszkały w Dąbrowie (Legjonów 55) 
oskarżony o dokonanie kradzieży w skle 
pie Stowarzyszenia spożywców we wsi 
Kantyce, gminy Bobrowniki w nocy z 6 
na 7 bm. Dorosa przekazano wczoraj 
władzom sądowym.
X KRADZIEŻE. Stefanów i Trzęsimecho 
wi z Sączowa nieznany sprawca 6kradl 
rower pozostawiony chwilowo przed pi­
wiarnią W. Fiszera w Sączowie. Poszko­
dowany szacuje swą stratą na 150 zł. Z 
komórki Anny Wiśniewskiej, zamieszka 
lej w Będzinie (Zawale 28) skradziono w 
nocy kury i kurczęta, wartości 65 zł. Z 
mieszkania Józefa Jakubowskiego w Ni- 
wce skradziono podczas nieobecności dó 
mowników garderobę wartości 500 zł.

własnego kapitału budują za rządo­
we pieniądze i na rządowym terenie, 
a człowiek, budujący także dla siebie 
własny domek, kiedy brakuje mu 10 
lub 20 proc, do wykończenia budyn­
ku, pomocy nie może otrzymać.

Następnie p. B. szeroko rozwodzi 
się nad różnicą, jaka jest pamiędizy 
spółdzielnią budowlaną, a spółdziel­
nią mieszkaniową twierdząc, że spół- 
dziednie budowlane prócz nazwy nic 
wspólnego ^e spółdzielczością nie 
mają i są przedsięwzięciami typowo 
spekulacyjnemu. Dlaczego spółdziel­
nie te cieszyły się tak dużem popar­
ciem władz rządowych, które dając 
im ogromne sumy, winne były znać 
ich charakter j istotę działalności, p.
B. nie wyjaśnił. P. B. wie dobrze, że 
jeżeli są ludzie nieuczciwi, to obojęt­
na jest im nazwa i talk samo dobrze 
zrobią nodiużyiaie choćby w najlep­
szej spółdzielni, jak i w organizacji 
społecznej lub wyznaniowej. Nazwa 
jest bcs. znaczenia, gdyż p. B. znany 
jest np. duży dom w Dąlirowie, obok 
apteki, wybudowany przez czterech 
współwłaścicieli. Nie tworzyli oni 
żadnej spółdzielni, ani innej organi­
zacji, jak również nie wymagali po­
życzki, a zwyczajnie porozumieli się 
i wybudowali dom, bez krzyku, ha­
łasu, orkiestr i przemówień.

Dom ten jest klasycznym przykła­
dem należytego pojmowania istoty 
spółdzielczości. Dalej p. B. wyraża 
zdziwienie, że zapomniałem o tem, iż 
Dąbrowa otrzymała pół miljona zł. 
na budownictwo prywatne. Nie mo­
głem zapomnieć, boć jest to kapitalny 
przykład, w jakim kierunku winna 
iść pomoc rządowa w akcji budowla­
nej.

Podług p. B. wystarczy, gdy Rząd 
da teren i pożyczkę osobom prywat­
nym na zdobycie mieszkania, nato­
miast fakt, że gdy daje się pół mi­
ljona zł. na prywatne budownictwo, 
to w mieście przybywa conajmniej 
600 ubikacyj, a pozatem otrzymują­
cy pożyczki puszczają w obrót 4 lito 
5 razy tyle, ile wynosi pożyczka, 
jest dla pana B. bez znaczenia.

Nigdy nie występowałem przeciw­
ko faktycznym spółdzielniom, gdyż 
zduję sobie doskonale sprawę ze zna­
czenia tego ruchu w naszych warun­
kach. Niestety, na terenie Zagłębia 
przynajmniej 80 proc, wszelkiego ro­
dzaju spółdzielni .jest właściwie an­
tytezą spółdzielczości i trudno wyma­
gać, aby taik pojmowany ruch spół­
dzielczy mógł liczyć na poparcie i 
rozwój.

Inne złośliwe uwagi i insynuacje 
p. B. o charakterze i zapaszku ullitra- 
spółdiziiełczym pomijam, jako nie za- 
snieuiaeo na odinowaedź.

A. B.

Echa 20-Iecia
DOMU LUDOWEGO NA SATURNIE.

Za/rząd Domu ludowego na Saturn e 
składa tą drogą serdeczne podziękowa­
nie wszystkim, którzy przyczynili 6i’ę do 
uświetnienia uroczystości 20-lecia jubile 
uszu ii poświęcenia sztandaru, odbytych 
dnia 20 lipca rb.

Przedewszystkiem dziękujemy ducho­
wieństwu parafji Czeladź z ks. probosz­
czem Siermantkowskim za odprawienie, 
uroczystego nabożeństwa, dyrekcji To 
warzyistwa „Saturi»“ za pomoc w urządzę
n.iu uroczystości, organizacjom za ich 
liczny ud-ział, osobom, które obecnością 
swą nas zaszczyciły, oraz paniom za czyn 
ną pracę podczas uroczystości.

Ze zbiórki przy składaniu gwoździ, 
składek cłonkowkich ii nadesłanych ze 
wszystkich stron Polski gwoździ osiągnię 
to kwotę zł. 3880. Po pokryciu kosztów 
sztandaru i innych przekazano na rzecz 
bibJjoteki kwotę zł. 570.60. Przypuszczać 
należy że kwota ta zwiększy 6ię po osta 
tecznym zwrocie rozesłanych gwoździ pa 
miątkowych, o zwrot których tą drogą 
zarząd uprzejmie prosi.

Wybitna pomoc społeczeństwa wyka­
zała, że pdacówki oświatowe nie są mu o 
bojętne i chętnie popierane.

Żeńskie szkoły
GOSPODARSTWA I RZEMIOSŁ 

W SOSNOWCU.
Dyrekcja żeńskiej szkoły rzemiosł im. 

ks. kau. Fr. Raczyńskiego Tow. szkól 
średnich w Sosnowcu (ul. Kaliska 13, tel 
8-87) przypomina zainteresowanym, żc 
zajkisy uczennic przyjmuje do 2 wrze­
śnia od godz. 9 rano do godz. 5 poipoł.

Celem szkoły jest wykształcenie zawo 
dowe w zakresie: kamasznictwa, galan- 
terji skórzanej, krawiecczyzny, introli­
gatorstwa, fryzjerstwa, modniarstwa, cza 
pnictwa, szewstwa. Z teoretycznych na­
uk wykładane są: religja, nauka o Pol­
sce, rachunkowość, towaroznawstwo, ry­
sunki techniczne i odręczne, gimnastyka 
śpiew.

Warunki przyjęcia: świadectwo z u- 
kończenia 7 lub 4 klas szkoły powsze­
chnej. Za córki pracowników .państwo­
wych płacą odnośne władze. Ulgi prze­
jazdu koleją jak dila szkół .państwo­
wych.

Dyrekcja szkoły gospodarczej żeń­
skiej im. generałowej hr. Jadwigi Za­
moyskiej Tow. szkół średnich w Sosno 
wcu przypomina zainteresowanym, że 
zapisy uczennic oraz kandydatów na 
komplety kulinarne wieczorowe przyj­
muje kancelarja (ul. 3 Maja 20) do 2-go 
września od godz. 9 rano do 5 popol.

Celem szkoły jest przygotowanie do 
życia z zakresu gospodarstwa domowo 
go: gotowania, piekaretwa, wędliniar- 
stwa, przetwórstwa, bieliźniaistwa, kra­
wiecczyzny, prania, prasowania, robót 
ręcznych, gospod a rst w a pod workowego, 
ogrodnictwa, pielęgniarstwa dzieci i che 
rych. Z teoretycznych nauk wykładane 
są: religja, obywatelstwo, geograf ja go­
spodarcza, higjena, rachunkowość, che- 
mja, towaroznawstwo; teorja gospodar­
stwa, rysunki i śpiew.

Warunki przyjęcia: świadectwo z u- 
kończenia minimum 7 kl. szkoły powsze­
chnej. Za córki pracowników państwo­
wych płacą odnośne władze. Ulgi przo- 
jazęlu koleją jaik dla szkół państwowych 
Kurs trwa 2 lata, 3-ci rok specjalizacji 
dowolny.

Echa zagadkowej śmierci
FURMANA

W WOJKOWICACH KOMORNYCH.
Wczoraj donosiliśmy o tajemniczym 

zgonie furmana tow. Saturn śp. Franci­
szka Prześlicy, którego rano koledzy 
znaleźli bez życia. Onegdaj wieczorem 
przeprowadzono sekcję zwłok, która wy 
kabała silne uderzenie w kość skroń ową 
i pęknięcie czaszki. Na mózgu nieszczę­
śliwego znaleziono silny skrzep krwi, 
który właśnie spowodował śmierć.

Jak wynika z dochodzeń, śp. Prześlica 
Ijędąc na odpuście w Wojkowicach Ko­
ścielnych zbliżył się zbytnio do karuzeli 
i skutkiem nieostrożności uderzony zo­
stał w skroń.

Na lekki stosunkowo ból zmarły mt 
zwracał początkowo żadnej uwagi i to 
właśnie zbagatelizowanie sprowadzało 
tak tragiczne następstwa. Natychmiasto­
wa i udatna operacja mogła uratować 
mu życie.

Wczoraj odbył 6ię pogrzeb tragicznie 
zmarlegd, przy udziale ogromnych rzęsa 
robotników.
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Niefortunny obrońca
JADĄCEGO NA GAPĘ.

Bardzo często zdarzają się wypadki 
jazdy koleją na gapę. Tego rodzaju 
sport kończy się zwykle niezbyt przyje­
mnie. Ostatnio na taką jazdę pozwolił 
sobie jeden ząjbkawriiczanin, którego kon­
duktor wyprosił na stacji kol. w Ząbko­
wicach i oddał do dyspozycji dyżurne­
go ruchu.

W czasie spisywania protokułu w kam 
celarji zawiadowcy eiacji, wszedł tam 
36-letni Józef Mocnie w ieź (Częstochowa, 
Piłsudskiego 15) i obrzuciwszy dyżurne­
go ruchu gradem obelżywych epitetów, 
rozkazał zatrzymanemu pasażerowi, by 
milczał wobec pytań dyżurnego ruchu.

Wobec takiego zachowania się Macu- 
lewica wyprowadzono go za drzwi przy 
pomocy posterunkowego PP.

Awanturnik trzykrotnie wyrwawszy 
się z rąk posterunkowemu, za każdym 
razem wpadał do kamcelarji i nie skąpił 
ordynarnych wyrażeń pod adresem dy­
żurnego ruchu.

Niepowołany obrońca posiedzi za swój 
wybryk cztery miesiące w więzieniu.

Kroelka Zawiercia. 
Oszczerstwo ukarane.

W roku ubiegłym przed sądem powia 
towym w Zawierciu toczyła się sprawa 
z oskarżenia p. lekarza-dentysty dra M. 
Melcera przeciw Janinie Kowalik, niż­
szej funkcjonarjuszce Kasy chorych, o 
rozgłaszanie hańbiących wiadomości. W 
toku rozprawy sądowej okazało się, że 
Kowalikówna, rozgłaszając oszczercze i 
krzywdzące p. M. wiadomości, nie czyni 
la tego z własnego natchnienia, lecz by­
ła bezwolnem narzędziem w ręku osób 
trzecich. Ówczesny komisarz Kasy cho- 
ych., dr. Michałowski w zeznaniach 
swych, jako świadek, stwierdził całą 
bezpodstawność złośliwych zarzutów i 
wystawił p. drowni Melcerowi chlubne 
świadectwo. Sąd skazał Kow-alikównę 
na 160 zł. grzywny z zamianą na 3 ty go 
dnie aresztu. Kowalikówna wniosła ape­
lację do Sądu Okręgowego w Sosnowcu, 
gdy jednak nadszedł termin rozprawy, 
mianowicie 18 bm., cofnęła apelację, 
prawdopodobnie w obawie większej ka­
ry. Wobec tego wyrok sądu pow. w Za­
wierciu uprawomocnił się. Winna ponie­
sie zasłużoną karę.
X RADA MIEJSKA. Na dzień dzisiejszy 
zwołane zostało posiedzenie Rady miej- 
slkiej z następującym porządkiem o- 
brad: 1) odczytanie protokułu poprze­
dniego posiedzenia, 2) Korespondencja,
3) Wybór ławnika, 4) Statut podatku od 
ładunków kolejowych, 5) Statut opłat 
administracyjnych, 6) uchwała o opła­
tach za korzystanie z urządzeń miejskich 
do sprzedaży mięsa mniejwartościowe- 
go, 7) wybór komisji do.oszacowania pla 
ców: miejskiego i Tow. Szkoły Średniej 
w związku z ich zamianą, 8) komuni­
katy.
X RUCH MŁODYCH O. W. P. P. Tade­
usz Krzemiński wygłosił na zebraniu 
młodych O.W.P. odczyt p. t. „Wałki po 
lityczne**.  Odczyt, wypowiedziany ze 
swadą, wzbudził bardzo ożywioną dys­
kusję.
X NOWA OFIARA HJENY. Niedawno 
pisaliśmy o wyzysku, uprawianym przez 
pewne pozbawione sumienia jednostki, 
przy licytacjach. Obecnie znów mamy 
do zanotowania fakt nieuczciwego wy­
zyskania nieświadomości kmiotka. Gra­
sujący na tutejszym bruku Bolesław 
Topolnicki namówił Józefa Zarychtę z 
Nowej Wsi do powierzenia mu prowa­
dzenia sprawy sądowej. Samozwańczy 
adwokat pobrał od Zarychty tytułem ho 
norarjum 24 zł., lecz sprawy sądowej nie 
może 6ię doczekać. Czyż na te pijawki 
niema lekarstwa?
X NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Pod­
czas zakładania pasa na koło rozpędowe 
w tartaku Bci Lieberman w Zawierciu u 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi robo­
tnik, Jan Majcher, zamieszkały przy ul. 
Suchej. N eszczęśliwego w stanic bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala Kasy 
chorych. Przy szlifowaniu na maszynie 
w fabryce szkła Reich i Ska uległa okale 
czeniu robotnica Stefan ja Borkowska, 
której urwało duży palec u ręki.

Popierajcie L. 0. P. P.

ZYCIE GOSPODARCZE.
W przededniu konferencji rolniczej w Warszawie.

.„Pester Lloyd“, wydawany w Buda­
peszcie w języku -niemieckim, zamie­
szcza obszerny wywiad z nasizym charge 
daffaiiiros, p. Łazarskim, w sprawie kon ­
ferencji mmistrów rolnictwa, zwołanej 
w Warszawie ńa dzień 28 sierpnia r. b.

W wy windzie tym p. Łazase&i zwra 
ca uwagę na zadania konferencji, ma­
jącej na celu nregullowande z jednej 
strony wzajemnych stosunków go- 
spodarczych państw, biorących w 
niej udział, z drugiej stosunku tych 
^państw do innych. Podkreśla też przy 
czymę ciężkiego stanu rolnictwa, mia­
nowicie: rozwarte „nożyce" między 
cenami artykułów rolnych, a prze­
mysłowych, co z kolei jest wynikiem 
szerokiej kantelizacji przemysłu i bra 
ku jakiejkolwiek koordynacji wy­
twórczości w rolnictwie.

Kraje rolnicze mają z natury rze­
czy bierny bilans płatniczy, gdyż wy­
wożą tanie artykuły rolne, przywożą 
zaś drogie przemysłowe; poci wzglę­
dem kapitałów zależne są od zagra­
nicy. W takich warunkach ogranicze­
nie wywozu hub wywóz po cenach 
nieoipłacających produkcji może za­
chwiać podstawę bytu gospodarcze­
go kraju. Stąd płyną dla krajów rol­
niczych dwa zadania pierwszorzędnej 
wagi: zapewnienie sobie rynków zby 
tu w krajach uprzemysłowionych,

Spadek kredytów
Bilans Banku Polskiego za drugą 

dekadę sierpnia wykazuje zapas złota 
703.349 tys. zł. t. j. o 70 tys. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pienią­
dze i należności zagraniczne, zaliczo­
ne do pokrycia wzrosły o 2.731 tys. 
zł. do sumy 224.607 tys. zł., mezji li­
czone do pokrycia zwieększyły się o 
2.261 tys. zł. do sumy 111.667 tys. zł. 
Portfel wekslowy spadł o 12.546 tys. 
zł. i wynosi 590.184 tys. zł. Pożyczki 
zestawowe zwiększyły się o 131 tys. 
zł. do sumy 74.970 tys. zł.

W pasywach pozycja natychmiast

0 przedłużenie zniżonych stawek kar za zwłokę
Związek Izb przemysłowo - handlo­

wych Rzeczypospolitej Polskiej zwra 
eał się w swoim czasie do ministra 
skarbu o obniżenie kar za zwlokę od 
nieuiszczonych w terminie należno­
ści do 1 proc, miesięcznie, motywu­
jąc prośbę niezwykle ciężkiem poło­
żeniem życia gospodarczego.

Ponieważ termin, do którego ma 
być pobierana sławka zniżona do 1

Kronika go
NAJWIĘCEJ BEZROBOTNYCH - W POL 

SCE. Według danych Mieędzynarodowego 
Biura Pracy ilość bezrobotnych na świecie 
wynosi 10 miljonów. Jeżeli uwzględnić ro­
dziny, to można powiedzieć, że 50 miljonów 
Łudzi dotknięte jest klęską bezrobocia, dwie 
trzecie wszystkich bezrobotnych przypadają 
na Europę. W Polsce na 1000 roljotników 
jest 56 bezrobotnych, w Niemczech — 34. 
w Stanach Zjedmoczzmych — 20, w Norwe­
gji — 19, w Austrji i Anglji — 15, na Wę­
grzech — 14. w Szwecji i A ustna] j i — 13, 
Danji i Kanadzie — 12 i w Irlandja — 11.

OKOŁO 100 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW SE­
ZONOWYCH WRACA Z NIEMIEC. Według 
zestawień ekspozytur emigracyjnych, w ro­
ku bieżącym znalazło pracę w czasie sezono­
wych robót rolnych w Niemczech około 
98.000 robotników z Polski. W połowie mie­
niąca września rozpocznie się powrót tych 
robotników do kraju. Wydane zostanie zarzą 
dizenie w sprawie uruchomienia dla reemi­
grantów dodatkowego pociągu i zorganizo­
wania stacji opieki na pograniczu.
KONWERSJA DOLARÓWKI W LUTYM. 
Wobec przedwczesnych podań Urząd poży­
czek państwowych wyjaśnia, że konwersja 
premjowej pożyczki dolarowej z roku 1925 
nastąpi dopiero z dniem pierwszego lutego 
1931 roku.

ZMIANY TARYFOWE NA KOLEJACH. 
W ciągu miesiąca lipca wewnętrzna taryfa 
towarowa na polskich kolejach państwowych 
uległa jedynie nieznacznym zmianom; re­
dukcja taryfy wprowadzona zostanie z 
dniem 1 paźdizięmika b. r. i ogłoszona bę­
dzie we wrześniu. W zakresie taryf osobo­
wych w ruchu z kolejami zagranicznenw 
wprowadzono dodatek do taryfy polsko- 
czeskosłowackiej, oraz nieznaczne zmiany 
taryf: polsko - węgierskiej, polsko - szwaj­
carskiej i taryfy „Europa Północna i Cen­
tralna — Wschódśś Z taryf towarowych w ru 
chu z kolejami zagranicznemi znacznym 
zmianom uległa taryfa niemiecko - polsko- 
rosyjska, oraz nniUiko. - rosyjska. drobnym 

które coraz ostrzej stosują politykę 
protekcjonistyczną, oraz porozumie­
nie w:zajemne, które usunęłoby licy­
towanie się na rynkach zewnętrznych 
i w ten sposób położyło kres obniża­
niu cen. Za pierwsze próby tej akcji 
należy uważać ..umowę żytnią" mię­
dzy Polską a Niemcami, zawartą w
r. ub., oraz umowę między Rumunją 
a Jugosławją, zawartą ostatnio.

Konferencja warszawska zamierza 
rozszerzyć porozumienie na wszyst­
kie państwa Europy Środkowo- 
Wschodniej, które są dotknięte prze­
sileniem rolniczem w sposób szcze­
gólnie dotkliwy; tembardzaej, że 
wszystkie były objęte bezpośrednio 
działaniami wojemnemi i daleko idącą 
dewaluacją pieniądza.

Tak pojęta konferencja stanowić 
może ogniwo w pracah, prowadzo­
nych na terenie genewskim w celu 
□ porządkowania powojennych mię­
dzynarodowych stosunków gospodar­
czych.

Do podjęcia tej inicjatywy była w 
pierwszym rzędzie powołana Polska, 
gdyż właśnie tuta j zrobione były naj 
większe wysiłki w celu racjonalizacji 
eksportu i dostawania jego rozmia­
rów do istotnych możliwości zbytu.

w Banku Polskim.
płatnych zobowiązań wzrosła o 42.004 
tys. zł. (507.792 tys. zl.). Obieg bile­
tów bankowych zmniejszył się o 
42.027 tys. zł. (1.245.216 tys. zł.). Sto­
sunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobo­
wiązań Banku wyłącznie zlotem wy­
nosi 45.29 proc. (15.20 proc, ponad 
pokrycie statutowej, pokrycie kru- 
ezczowo - walutowe 59.75 proc. (19.75 
proc, ponad pokrycie statutowe), wre­
szcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 
56.48 proc.

i pół proc-, miesięcznie — upływa 31 
■sierpnia b. r., a sytuacja gospodar­
cza kraju nie wykazuje poprawy, 
Izlba przemysłowo - handlowa w War 
szawie zwró-ciła się ponownie do mi­
nistra z prośbą o przedłużenie zniżo­
nych stawek kar za zwłokę z jedno- 
czesnem zredukowaniem tej stawki 
do 1 proc, miesięcznie.

spodarcza.
zaś zmianom — taryfy polsko - adrjatycka 
i polsko - rumuńska. Ważność obowiązują­
cej redakcji taryfy rumuńskiej przedłużono 
do dnia 15 sierpnia b. r., od której to daty 
weszła w życic nowa taryfa.

NOWOCZESNE MATETRJAŁY BUDO­
WLA NE NA TARGACH WSCHODNICH. 
Wśród licznych atrakcyj tegorocznych Tar­
gów, interesującą grupę utworzą nowocze­
sne maiterjały budowlane. Wchodzić tu bę­
dą przedows-zystkiem te materjały, które ma 
ją w pewnych wypadkach zastąpić cegłę, 
przewyższając ją swą lekkością, wartością 
izolacyjną i możliwością przystosowania do 
nowoczesnych konstrukcyj i wymogów ar­
chitektury. I tak zobaczymy domek rekla­
mowy wykonany z materjatu „solamiit". Są 
to płyty ze słomy, prasowane pod wysokiem 
ciśnien iem. Tak iż domek ma budować się z 
gazobetonu tj. betonu porowatego. Duże 
stoisko urządza firma propagująca materjał 
„heraklit", sporządzony z włókien drzew­
nych impregnowanych magnezją. Z poprzed­
nich Targów stoi domek urządzony z cemu- 
nitu, mieszajiimv zaprawy cementowej z tro­
cinami drzewmemi. Zakłady przemysłowe z 
Zarzecza stawiają gotowy dom o szkielecie 
drewnianym specjalnego patentu. » Jak wi­
dzimy przegląd nowych materjałów będzie 
bardzo urozmaicony, tem więcej, że szereg 
wystawców wystąpi jeszcze z iiinemi mate- 
rjatami służącemi do izolacji, uszczelniania 
betonu., wypraw fasadowych, krycie da­
chów i t. p.

O WYMIAR CEGŁY. Przy komitecie nor­
malizacyjnym istnieje komisja budowlana, 
zajmująca się normalizacją materjałów i czę 
ści składowych, potrzebnych w budownict­
wie. Komisja ta opracowała, a komitet nor- 
malistycziny zatwierdził normy wytrzyma­
łości cementu i warunki jego przyjmowania, 
oraz jednolity wymiar cegły dla całej Pol­
ski. Oprócz trzech zasadniczych wymiarów 
cegły w b. Kongresówce, w WieŁkopolsce 
i Małopolsce było jeszcze kilkadziesiąt in­
nych wymiarów. Poza tem konmia aatałóda 

wymiary drzewa do ich wyrobu, przytem 
osiągnięto oszczędności wskutek zmniejsze­
nia wymiarów używanego drzewa.

GRZYBY. Na rynkach zagrani; znyeh ujaw 
nia się wzmagający się popyt na grzyby pol­
skie, w związku z czem wzrasta w sposób 
dość pokaźny ich wywóz. Do Niemiec w z 
m. z samego tylko woj. wileńskiego wywie­
ziono przeszło 50.000 kg. t. z w. lisiczek. Nad­
miar podaży spowodował obniżenie cen, gdyż 
w pierwszych dniach miesiąca importerzy 
niemieccy płacili za nie 1.20 zl za kg., z 
końcem lipca już ty’..ko 50 gr.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 27.8.

AKCJE: Bank Polek: 168.75, Węgiel 
44.00, LiLpcup 25.50 — 25.25, Modrzę j ów 
9.00, Ostrowieckie 55.00, Parowozy 20.00, 
Poż. Dolarowa 5 pr. 62.50, Poż. Kon wers. 
5 pr. 55.50, Poż. Inwest. 4 pr. 113.25 — 
114.00, Ziemskie Kredyt 4 i pół pr. 57.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.89, No 
wy Jork 8.903, Jjondyn 43.59.50, Paryż 
35.06, Praga 26.44, Włochy 46.69, Szwaj- 
car ja 173.22, lloland ja 359.09, BerliD 
212.84, Dolar prywatny 8.89.25.

Tendencja dla akcyj i walut niejedno 
lita.

KrosUa Olesia.
X OSOBISTE. Komendant PP. pow. Ol 
kuskiego, komisarz Hajn, korzysta obe­
cnie z 4-ty.godniowego urlopu wypoczyn 
kowego. Zastępstwo objął komendant 
post. Olkusz, st. przód. Lipiński.
X MŁODZIEŻ OBOZU WIELKIEJ POL 
SKL W ub. poniedziałek odibyło sę w 
Olkuszu zebranie Młodych Obozu WieJ 
kiej Polski. Przemawiał p. WŁ Kański. 
Tymczasowe kierownictwo Młodych O. 
W. P. objął p. Janikowski.
X ZJAZD MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ W 
SUŁOSZOWEJ. W dniu 14 września rb 
odbędzie się w Sułoszowej zjazid kół mło 
dzieży wiejskiej, zwołany przez okręgo­
wy Związek młodzieży. Poza sprawami 
czysto organ izacyjneimi, wygłoszone zo­
staną referaty o rolnictwie, wieczorem 
zaś zapowiedziane jest przedstawienie.
X OŚRODEK ZDROWIA W SUŁOSZO 
WEJ. W dniu 26 bm. p. starosta Stami- 
rowski podpisał wstępną umowę w imię 
niu Sejmiku olkuskiego na kupno pose­
sji od wdowy Adamskiej w Sułoszowej 
na urządzenie w niej ośrodka zdrowia 
dla niezamożnej ludności Sułoszowej i 
okolicy. W ośrodku zdrowia, który o- 
twarty zostanie jeszcze w tym roku, or­
dynować będzie dr. Galiński z Piesko­
wej Skały.

Sześciu górników
POGRZEBANYCH ŻYWCEM.

W związku z za mieszczoną przez 
nas we wtorkowym numerze wiado­
mością o wielkiej katastrofie na ko­
palni „Hildebrand”, otrzymaliśmy 

następujące wyjaśnienia od zarządu 
kopalni: Katastrofa spowodowana by 
ła załamniem się kilku filarów i cho­
dników. przyczem 5 górników odnio­
sło lżejsze poranienia, a 9 było zasy­
panych. Z grona zasypanych nic zdo­
łano wydobyć 6-iu, co do których 
niema obecnie żadnej nadziei wydo­
bycia ich jeszcze żywych. Akcja ra- 
tankowa, która została wszczęta, po­
trwa do czwartku i wtedy dopiero u- 
da się wydobyć trupy. Przyczyną ka­
tastrofy był wielki wstrząs kopalnia­
ny, noszący cechy trzęsienia ziemi, 
który dał sie odczuć w dalszej oko­
licy.'

Niezwykłe samobójstwo
W KĄPIELI.

Onegdaj wieczorem w warszaw- 
skicni kąpielisku miejskim przy ul. 
Leszno 86, będąc w wannie, targnęła 
się na życie 48-letnia mężatka, Mar ja 
Słabczyńska. Zamachu samobójcze­
go dokonała S. w sposób niezwykły, 
mianowicie przecięła sobie brzytwą 
krtań i żyły w przegubach obu rąk, 
wreszcie rozcięła sobie brzuch, a wy 
dobyte rękoma jelita okręciła na 
szyi. W stanie beznadziejnym pogo­
towie odwiozło Słabczyńską do szpi­
tala św. Duicha. Zachodzi przypusz­
czenie, iż Słabczyńska wpadła w roz­
strój, z powodu zamachu samobój­
czego jej wychowanicy, 18-letniej Ja- 
dwigi Czarnowskiej, która przed —1 
ku dniami wyskoczyła z okna na 
bruk i została umieszczona w szrótahi 
Dz. Jezus.
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Wykaz central komunistycznych w Europie 
w rękach policji warszawskiej.

Komuniści wykazują w ostatnich 
dniach, zwłaszcza w Warszawie, oży­
wioną działalność przygotowując się 
do zapowiadanych manifestacyj wrze 
śniowych. W u'b. wtorek naznaczono 
kilka demon-Iiacyj w Warszawie, 
które unicestwiła policja.

Podczas rozpraszania tych manife- 
stacyj fwnkcjonarjusze policji poli­
tycznej
zauważyli jakąś kobietę, która krę­

ciła się wśród manifestantów,
wydając rozkazy i paczki odezw ko­
munistycznych. Niewiastę tę areszto­
wano i przeprowadzono do urzędu 
śledczego, gdzie poddano ją szczegó­
łowym badaniom. Podczas rewizji zna 
leziono przy niej wywrotowe ode­
zwy oraz 8 egzemplarzy „Nowego 
Przeglądu44, pisma antypaństwowego, 
wydawanego w Gliwicach na Śląsku 
niemieckim.

W czasie rewizji zatrzymana 
usiłowała połknąć jakieś notatki 

pisane pismem szyfrowem,
co zostało w ostatniej chwili udarem­
nione.

W wyniku badania ustalono, iż za­
trzymana jest znaną działaczką ko­
munistyczną,

Tauba Rebeką Rechtermanową, 
n której w mieszkaniu przy ul. Siera­
kowskiej mieścił się sekretarjat cen­
tralnego komitetu pomocy rewolucjo­
nistom.

Delegowany oddział policji prze­
prowadził w mieszkaniu Rechłerma- 
nowiej szczegółową rewizję, w której 
wyniku znaleziono
dokument o międzynarodowem zna­
czeniu dla walki z komunizmem, za­
wierający dokładny wykaz wszyst­
kich orgnnizacyj MOPR-u w całej 

Europie,
wraz z nazwiskami i adresami kierów 
ników, ich najbliższych współpracow 
ników, oraz łączników między pań­
stwami.

Rewizja dała również sensacyjny 
wynik, wyjaśniający w jaki sposób 
więźniowie polityczni komunikowali 
sic ze światem zewnętrznym.
Były to menażki o podwójnem dnie, 
w które dostarczano żywność zatrzy­
manym w więzieniu.

W jednej z menażek, w której znaj 
dowal 6ię kawałek kury i rosół, zna­
leziono instrukcje, jak sic ma zacho­
wać adresat w czasie badania przez 
sędziego śledczego.
Korespondencja ta była pisana spe­
cjalnym atramentem sympatycznym, 
na bibułkach, używanych do wyrobu 
ustników papierosowych. W toku dal 
szej rewizji znaleziono również kil- 

ANASTAZJA DREWNOWSKA.

BŁĘKITNY PACKARD
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— Tego tak stawiać nie można. Pewnie, że me 
jej wina, ale na święcie każda rzecz ma swoje na­
turalne przeznaczenie. Spróbuj ubrać się w wodę, 
lub napić ognia. To samo jest z twoją miłością. Żą­
dasz od panny Ostrowick-iej czegoś, czego ona ci 
dać nie może, bo tego nie posiada. Usiłujesz napić 
lię ognia i dziwisz się, że cię parzy. Jesteś nielogi­
czny. Z jednej strony usprawiedliwiasz ją, że jest 
taka, jaka jest, a z drugiej masz jej za złe, że nie 
jest inna.

i— Zlituj się, człowieku! Takie rzeczy nie ma­
ją nic wspólnego z logiką. Całe nasze życie jest 
plątaniną sprzeczności.

— Po większej części dobrowolnych.
— Może, ale fakt pozostaje faktem, żc jestem 

pod przemocą siły wyższej. Dziwne jest twoje, ro­
zumowanie. Zupełnie tak jakbyś usiłował dowieść 
głodnemu człowiekowi, że jego głód jest nielo­
giczny.

— Bywają fałszywe apetyty, mój drogi. Przy- 
znaję, że jesteś głodny, widzę to i rozumiem. Tyl­
ko — powracając do naszego poprzedniego rozu­
mowania •— chcesz izaspokoić ten głód na drodze 
przeciwnej naturze. Czy wystarczyłoby ci gdyby 
— przepraszam za przypuszczenie — gdvbv Dan­
ia Ostrowieka została twoia kochanka?:

— A widzisz. Żądasz od ognia, żeby cię napoił.
— Więc cóż stąd za wniosek? Twoje wywody 

nie przynoszą mi najmniejszej ulgi. •
— Pytasz, jaki stąd wniosek? — powtórzył 

energicznie Dunin. .— Taki, że jesteś neurasteni­
kiem.

Wroński nie odpowiedział. Patrzył na dno ło­
dzi, marszcząc czoło. W głębi duszy przyznawał 
wywodom Dunina dużą słuszność, lecz gnębiące go 
od kilku lat stępienie woli stawiało martwy opór 
nietylko głosowi rozsądku lecz i honoru.

Dunin mówił dalej:
— Inna rzecz, że w obecnych czasach cała 

ludzkość choruje na neurastenję, ale to jeszcze nie 
dowód, żebyś miał krakać razem z wronami. Od­
daj mi się tylko w ręce, a ja cię wyleczę.

Wroński uśmiechnął się smutno.
— Ten fatalny urok jej urody.... Wiesz, gdy 

na nią patrzę....
t— Dosyć. Fatalne jest to roztkliwianie się. 

Sam się hipnotyzujesz. Ręczę ci, że wkrótce zo­
baczysz swój ideał w takiem samem rozsądnem 
świetle, jak ja, ś otrząśniesz się jak po zimnym 
prysznicu.

W dali ukazała się sylwetka Sińakiege.
Dunin pokazał na niego oczami.

|— Ten byłby w sam raz dla niej. Wymarzo­
ny partner. Dziwne, że nie urodzili się rodzeń­
stwem, tacy do siebie podobni, Oniby sobie krzyw­
dy nie zrobili. Ani onby się na niej nie zawiódł, 
ani onaby go nie unieszczęśliwiła. Żyliby iak pa­
ra wspólników.

Kapitan poruszył się niespokojnie.
A es. Dlaczego la.jnówiazh

kadzieeiąt arkuszy pism szyfrowa­
nych, które przekazano policji poli­
tycznej do odczytania. Międizy iinne- 
nii znaleziono również sprawozdania 
kasowe z działalności komitetu porno 
cy więźniom politycznym, z których 
okazało się, że

zaledwie 8 proc, z otrzymanych 
z Moskwy sum idzie na pomoc dla 

więźniów, 
resztę zaś wydawano na koszty po­
dróży i wydatki administracyjne, 
przyczem łącznicy pomiędzy paszcze- 
gólnemi więzieniami

pobierali dziennie po 100 zł. djet.

Warszawski aferzysta w Gdańsku
PRZEMYŚLNY CYGAR I JEGO PRO WIZJE OD NIEUBEZPIECZONYCH.
W ręco władz bezpieczeństwa 

wpadil znowu jeszcze jeden „niebie­
ski ptak*',  tym razem sprytny aferzy­
sta ubezpieczeniowy. Szczegóły tej 
afery, która winna być przestrogą 
dila towarzystw asekuracyjnych, 
przedstawiają się następująco:

Do Towarzystwa ubezpieczeń „Riu- 
nione Adriatica di Sicurta" w War­
szawie zaangażowano w charakterze 
urzędnika i agenta 43-letniego Wła­
dysława Cygara, Cygar wkrótce 

zdobył sobie zaufanie szefów, 
którzy uważając go za zdolnego u- 
bezpieczeniowoa i uczciwego czło­
wieka, postanowili powierzyć mu od­
powiedzialną misję. Po jakimś czasie 

wysłano go do Gdańska, 
aiby tam rozszerzył agendy towarzy­
stwa; jako wynagrodzenie wyznaczo­
no mu 1000 zł. miesięcznie oraz pro­
wizję od ubezpieczeń.

Niedługo już po wyjeździć Cygar 
począł nadsyłać do centrali towa­
rzystwa 
wielką ilość deklaracyj ubezpiecze­

niowych na poważne sumy;
jednocześnie przesyłał weksle, kłóre- 
mi osoby ubezpieczające się wpłaca­
ły jakby pierwsze składki ubezpie­
czeniowe. W dyrekcji towarzystwa 
zachwycano się zdolnościami i przed­
siębiorczością Cygara, któremu tak 
udawało się wydatnie pracować na 
bardzo trudnym dla branży ubezpie­
czeniowej gruncie, za jakie uchodzi 
Gdańsk; wezwano go do Warszawy,

podwyższono odrazu pensję 
’ do 2.000 złotych 

onaz wypłacono tytułem prowizji od 
dokonanych na terenie Gdańska u- 
bezpieczeń 4.600 zł.

Cygar w dalszym ciągu nadsyłał
deklaracje ■ ubeapieczeniowe, prosząc gdańską, co mogłoby wywołać pewne

W czasie, gdy w sekretarjacic cen- 
tralnego komitetu organizacji pomo­
cy dla rewolucjonistów gospodurowa 
ła policja, przyszedł niejaki Józef 
Spiessman, student wydziału nauk 
politycznych wolnej wszechnicy pol­
skiej, tytułujący się redaktorem.

„Redaktora44 poddano rewizji;
w rezultacie znaleziono wiele mąte- 
rjału dowodowego, ilustrującego or­
ganizację i działalność jaczejek ko­
munistycznych na terenie Polski i in­
nych państw europejskich.

Rechtermanową i Spiessmanna osa­
dzono w więzieniu, 

stałe, aby wszelką korespondencję z 
centrali towarzystwa kierowano do 
niego, nie zaś bezpośrednio do klien­
tów. Pewnego dnia jeden z dyrekto­
rów towarzystwa, bawiąc w Gdań- 
.sku, pragnął omówić jakąś sprawę 
osobiście z klientem, ubezpieczonym 
przez Cygara. Teraz sprawa poczęła 
się gmatwać;

klient był jakoś nieuchwytny,
Cygar twierdził, że nie może go zna­
leźć, następnie, że wyjechał, jednem 
słowem -— począł coś „kręcić". Dy­
rekcja „Riunione Adiriatica di Si­
curta" powzięła podejrzenia, że coś 
jest nie w porządku i powiadomiła 
władze śledcze. Wkrótce ujawniono 
sensacyjne szczegóły; przedewezyst- 
kiem okazało się, że Cygar

nie ubezpieczył w Gdańsku ani 
jednej osoby.

Do centrali towarzystwa przesyłał 
on fikcyjne deklaracje ubezpiecze­
niowe na nazwiska osób nieistnieją­
cych, które sam podpisywał temi na­
zwiskami; podpisywał podobnie we­
ksle, wystawiane rzekomo przez u- 
bezpieczającego się tytułem składki 
ubezpieczeniowej. W ten sposób o- 
szust

sfałszował 24 deklaracje i tyleż 
weksli,

pobierając prowizję od rzekkomo do 
konanych ubezpieczeń; na każdym 
weksiu i deklaracji widniał inny pod 
pis (po dwa jednakowe: na wekslu 
i deklaracji), Cygar skomponował 
więc 24 podpisy, które doskonale wy­
konywał, tak, że nie można wprost 
wierzyć, że pisane one są jedną ręką.

Urząd śledczy m. st. Warszawy, 
pragnąc aresztować oszusta bez ofi­
cjalnego porozumienia się z policją 

komplikacje, postanowił sprowadzić 
go do Warszawy.
Dyrekcja towarzystwa zawezwała 

go więc do centrali, 
rzekomo w celu dalszej wypłaty pro­
wizji. Kiedy Cygar przybył do War­
szawy — aresztowano po. Okazało 
się, żc był już raz karany dwulet- 
nicm więzieniem za przywłaszczenie 
Oszust przyznał się do wszystkiego

swe

ZM i tosrz sarszawsti
SZEFEM POLICJI W SOWIETACH.

W r. 1927 do kasy powiatowej w 
Łowiczu włamali się bandyci, rozbili 
.kasę i zarbowali 15 tysięcy złotych. 
Energiczne poszukiwania policji wy­
kryły jednego ze sprawców, Jankla 
Weiesberga, którego aresztowano i 
osądzono. Drugi wskazany przez nie­
go wspólnik, Józef Kitran, zbiegł bez 
śladu. '

Policja jednak nie zapomniała o 
nim i przypadkowo odkryła go w 
Warszawie w pewnej „melinie" zło­
dziejskiej. Policja wkroczyła w cza­
sie hucznej zabawy, wydanej na 
cześć przybyłego świeżo po 5-letniej 
wędrówce z Rosji Józefa Kura na, któ 
remu przypomniano „grzeszki z Ło­
wicza14 i zaproszono do urzędu śled­
czego.

Opowiadał on tam o Swej niezwy­
kłej karjerze w Sowietach, gdzie po 
różnych peregrynacjach był ostatnio 
szefem policji w Woroneżu, a nawet 
przeniesiony został rzekomo do cen­
trali G. P. U. w Moskwie. Zatęsknił 
jednak za kiru jam i towarzyszami i 
wrócił, wyrażając wiełikie zdziwienie 
z powodu tak osobliwej gościnności 
policji warszawskiej, która zaprosiła 
go na dłuższy pobyt do więzienia.

Dwaj chłopcy znaleźli na ulicy spory ka­
wałek porządni^ opakowanego sera. Wyniki 
^pór, do kogo ser należy.

— A ja go podniosłem.
— A ja go podnuos.«m.
Wreszcie ułożyli się, że ten dostanie ser, 

który powie największe kłamstwo. W tym 
czasie nadszedł starszy jegomość, który przy 
sl-.ichiiwał się im w inilezemu, a wreszcie 
rzeki:

— Jak wam nie wstyd? Ja w swoim życiu 
ani razu nie skłamałem.

Chłopcy spojrzeli po sofcie i pierwszy a 
z nich powiedział:

— Oddaj mu ser!
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Torby myśliwskie 
plecaki, tornistry, teczki szkolne i 
biurowe, walizki, termosy w naj­
lepszych futerałach, smycze na psy 
4229 obroże i kagańce, poleca

Skład Broni i Rowerów
WŁ. BIAŁAS

Sosnowiec, nk 3-go Maja 8. Tel. 900.
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— Och, dlatego, że znam dobrze ją i jego.
— Myślałem... — zaczął Wroński i urwał. 
Dunin roześmiał się pobłażliwie.
— Nie wyobrażam sobie Sońskiego żonatego. 

Typowy, lekkomyślny motyl, niezdolny do nicze­
go poważniejszego.

— A mnie się jednak zdaje.... Ona go lubi. 
Woli go odemnie.

I— Swój do swego ciągnie. Bratnie dusze. W 
nim tak samo jak w niej, niema krzty idealizmu.

— Tak.
— Słuchaj — rzeki nagle Dunin. •— Chciał- 

bym cię prosić, żebyś mi odpowiedział na dwa py­
tania. Ale pod warunkiem, że jeżeli nie będziesz 
mógł odpowiedzieć szczerze, to lepiej wcale nia 
odpowiadaj.

— Zgoda.
— Pierwsze: czy od chwili gdy się zakochałeś 

nie czujesz się moralnie chory?
Wroński milczał chwilę, poczem odpowie­

dział:
— Tak.
f— Drugie: czy nie jesteś przekonany, że je­

żeli się z nią ożenisz, będziesz musiał zrezygno­
wać z lepszej połowy samego siebie?

— Tak.
Podali sobie ręce. Nadszedł SińsJci.
— Cóż to, zawarliście jakie przymierze?
— Coś w tvm rodza.ru — od-nowiedział obo­

jętnie k.ioitan.

ID. c. n4

rodza.ru
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j KINO t .
„ZAGŁĘBIE”! Bk

DAWNIEJ t' O Br
| Kiuc-Teatr „UDZIAŁOWY" | F

„ONA IDZIE NA WOJNĘ”
(SZALONA DZIEWCZYNA)

Dramat w 10 aktach. — W potężnej epopei z czasów Wielkiej Wojny, 
w rolach głównych Eleonora Boardman i Alma Rubens.
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Na scenie! WYSTĄPIĄ !
Duet śpiewno-wokalno-muzykalny h

JANASZKÓW
oraz występy medjum

Władzia Zwirlicza. i

Z. H. 47{30

i KINO-TEATR
„PAŁACE”

| W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2. i

i Od czwartku 28 do 31 sierpnia Pierwszy raz w Sosnowcu!

'grzesznica bez grzechu
TRAGEDJA ŻYCIOWA

W rolach głównych Esther Rolston i James Holi.

KRONIKA
FILMOWA

▼▼

Na scenie! Nad program!

KWARTET
BLACK AND WHETE

Wystąpi w swoich oryginalnych tań­
cach amerykańskich (Sony and Dan- 
ce) oiai piosenkach amerykańskich.

V T M I Od wtorku 26 do piątku 29 sierpnia b.r. Wielki dramat na tJe Rowolucji Francuskiej p.t.:

CZARY” „NOC MIŁOSNA SKAZAŃCA” j W rolach głównych:
;■ W CZELADZI. 1 Gosta Ekman, Karina Bell. Walter Riila.

Wkrótce Wkrótce

BIAŁE NOCE |
▼ 1
Biurowości praktycz* 
"«i naucz* pedagog 
handlowy* Sosnowiec. 
Tel. 5-65. 4126KROTKA ANKIETA

.KURJERA ZACHODNIEGO”
Powieść nasza, pióra Anastazji Drewnowskiej, młodej a utalentowanej li­

teratki p. t.

„BŁĘKITNY PACKARD”
wywołała niebywałe dotąd zainteresowanie, zwłaszcza wśród naszych P.T. Czy­
telniczek, które z zapartym oddechem śledzą przebieg akcji, a zwłaszcza postę­
powanie bohaterki powieści, pięknej i wyrafinowanej Ali.

Ponieważ tło powieści jest współczesne i psychika jej bohaterki jest obec­
nie dość często spotykana, rozpisujemy niniejszem krótką ankietę, chcąc ujaw­
nić opinję, jaka w te] mierze przeważa. W tym celu prosimy nasze P. T. Czy­
telniczki i Czytelników o przesłanie nam do 1 września b. r. odpowiedzi na 
następujące pytania:

1) CO MYŚLI PANI (PAN) O CHARAKTERZE i PO­
STĘPOWANIU ALI?

2) JAK AUTORKA POWINNA ZAKOŃCZYĆ PO­
WIEŚĆ i JAKI LOS SPOTKA ALĘ?

Prosimy o odpowiedzi krótkie, zwięzłe, treściwe i podpisane przez ich 
autorów pełnem nazwiskiem lub pseudonimem (z podaniem dokładnego adresu).

Dobrze napisane odpowiedzi będziemy drukować w „Kurjerze Zachodnim” 
w miarę ich napływania.

Odpowiedzi należy adresować do Redakcji „Kurjera Zachodniego” w So­
snowcu z dopiskiem na kopercie „BŁĘKITNY PACKARD”

NAGRODY
Za najlepsze odpowiedzi sąd konkursowy przyzna ich autorom nagrody 

znanych w Sosnowcu firm, a mianowicie:
1) Magazyn galanteryjny, P. Kucharski ul. 3 Maja 8. — damski 

jedwabny szalik
2) Wł. Czechowski, ul. 3 Maja 8. — obraz reprodukcję „Sw. 

Magd alena”
3) Tow. techn.—przem. „Przewodnik”, ul. 3 Maja 23 — lampę noc­

ną z abażurem
4) Księgarnia „Wiedza”, 3 Maja 10 — książkę Jerzy Smoleński 

„Wielkopolska”, stronic 158, przeszło 100 ilustracyj
5) Magazyn bławatny L. Finkelstein, ul. Modrzejowska 17 — 3 metry 

jedwabiu sztucznego na sukienkę
6) Br. Garliński, magazyn bławatny, ul. 3 Maja 19 —- kombinację 

zimową dla dziecka
Powyższe przedmioty można zobaczyć w oknach wystawowych wymienio­

nych firm.
Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego*.

ODROCZENIE WYPŁAT.
Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie­
ganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3 z r. 1928 poz. 20) ogłasza, 
że na dzień 19 września 1930 roku o godzinie 11 rano w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu w Wydziale Handlowym, wyznaczo­
na została rozprawa w sprawie odroczenia wypłat Józefowi 
Goldfeldowi, zamieszkałemu w Będzinie, ul. Kołłątaja Nr. 39, 
na przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przy­
być wierzyciele w celu złożenia Sądowi wyjaśnień.—

Sosnowiec, dnia 25 sierpnia 1950 roku. 4221
Sekretarx*  Przewodniczący:

(Podpis nieczytelny). (Podpis nieczytelny).

nAjUPORC?ywszy:

BÓL GŁOWY.

Osoby, dla których przyjmowanie prosr-ku stanowi pe 
wnę trudność, mora tttywać proswk „KOGUTEK* „Ml- 
GRENO-NERVOSIN“, w formie tabletki. Opakowania 
po 20 tabletek w pudełku. Cena z!. 1.50 »r. Zadajcie ta­
bletek ^ojrat^k^Mlero^o-Me.rtrosJM’’ w oryginał- 
■om opakowania 8509

Liceum Handlowe ZpiH3lft filii KUJCfii’ W WiHO.
Dyrekcja Liceum Handlowego podaje do wiadomo­

ści, że na I~szy kurs przyjmowani są uczniowie 
na podstawie świadectwa o ukończeniu 6-iu 
klas szkoły średniej ogólnokształcącej.

DYREKTOR LICEUM HANDLOWEGO:
4228 A. Błażej ewicz.

KiM itilit MortiM Mi 8 Miń
(PEŁNE PRAWA GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO)

Dyrekcja Gimnazjum podaje do wiadomości, źe 
egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 
29-go sierpnia o godz. 9-ej rano. Początek nauki 2-go j! 
września. Przy Gimnazjum otwarta jest klasa wstępna.

DYREKTOR GIMNAZJUM: |
4227 A. BŁAŻEJEW1CZ.

H 'ąjŁTWBWŁJiHBMBiB MillllllllliagBBMiniMIM—iB

Sprzedam 4 bilardy, 
kasę National, bufety, 
kredensy restauiacyjne. 
Wiadomość: Częstocho­
wa, tel. 7-92, lub ul. 
Mała 15. 4202

Motocykl francuskiej 
marki „Tercet” — do 
sprzedania. Sosnowiec- 
Pogoń, Będzińska 44 — 
Tuszyński. 4220

Ogrzewania, suszarnie, 
cieplarnie, ciepła woda, 
wodociągi, kanalizacje

WYKONUJE KORZYSTNIE 4180
FABRYKA WYR0B0W ŻELAZNYCH

Inż. R. KOSMALA
IEL. 12, SZOPIENICE, REJTANA 39

Fisharmonje

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

KUPNO
i SPRZEDAŻ 

Okaxy|nie do sprze­
dania samowar nadają­
cy się do cukierni lub 
restauracji w dobrym 
stanie. 4209
50 metrów nomy — 
sprzedam. Czeladź, Mi- 
lowska 71, Janota. 4224

używane w dobrym sta­
nie bardzo tanio poleca 

i. SIIUEIFIU
Fabryka Pianin
Katowice

ul. Kościuszki nr. 16.
Telefon 28-98.4057

LOKALE

Wyoajmę zaraz pokój 
umeblowany — osobne 
wejście. Sosnowiec-Po- 
goń, Kopernika 16. 4222

Lokal na sklep z mie­
szkaniem zaiaz do wy­

najęcia. Sosnowiec — 
Pogoń, Grochowa 8 — 
Wołkowicz. 4226

Stancja dla uczenie, 
solidna opieka, wszel­
kie wygody. Wiadomość 
w Administracji Kurje­
ra. 4186

Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7, II p. Woź- 
nicka. 4201

Pokój umeblowany 
wynajmę inteligentne­
mu panu. Wiadomość 
w Kurjerze Zachodnim. 
__________________4187 

Pokój umeblowany dla 
solidnej osoby do wy­
najęcia od 1-IX 30 r. 
Sienkiewicza 8 m. 8.

4219

Potrzebne roznosi- 
cielki gazet w wieku 
15—16 lat. Zgłaszać się 
z rodzicami w filji „Ku­
rjera Zachodniego” w 
Dąbrowie o godz. 6—7 
wieczorem.

POSADY 
i PRACE

Poszukuje się nauczy­
ciela (lki) języka angiel­
skiego godzinę dzien­
nie przez miesiąc. Zgło­
szenia kierować do fi­
lji w Będzinie. 4194

Uwajai Kursy samo­
chodowe Inż. Klebera 
wyuesają na zdolnych 
kierowców - mechani- 
nów. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 3. 3S43

Cennik ogłoszeń:

CbcesE otmymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy faohowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. warszawa 
2órawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma­
szynach, towaroznawst­
wa. — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
końcseniu śwladeatwo. 
-ądajole prospektów.

3340

NAUKA
I WYCHÓW.

Stenografji listownie 
jaknajdokładniej wy­
uczamy. „Stenograf**  — 
miesięcznik wychodzi. 
„Stenografja Parlamen- 
tarna*  — udoskonalona, 
wydana. Dziewięć wy­
dawnictw. Instytut Ste­
nograficzny: Warszawa, 
Krucza 26. 4136

Najatarasa
SUSKI W M0ZYL2HA 

w Katowicach. Szopę 
na 16. Telefon 136.

Przyjmuje zapisy ucz­
niów na nowy rok szkol 
ny 1930f31. do wszyst­
kich działów muzycz­
nych obejmujących kur­
sy: przygotowawczy (o- 
płata 25 zł. miesięcznie), 
niższy, średni i wyższy. 
NAUK UDZIELAJĄ wy 
bitni profesorowie, za­
twierdzeni przez władze 
szkolne. LEKCJE prak­
tyczne pobiera każdy u- 
czeń oddzielnie w do­
wolnych godzinach. Dla 
niezamożnych i utalen­
towanych znaczne ulgi 
w opłatach. Uczniowie 
mają prawo korzysta­
nia z zniżki kolejowej 
75 proc, z bibljoteki i 
czytelni szkolnej. Wpi­
sy przyjmuje sekretar­
iat szkoły w godzinach: 
9-13, 16-19. co dzie ń za 
opłatą 5. zł. 4113

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Bronisława Wyszyń­
ska z Ząbkowic zgubiła 
legitymację Państwo­
wego Urzędu Pośred­
nictwa Pracy w So­
snowcu. 4215
Piotr Wolski zgubi! 
książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Miechów. 4218

ROŻNE
Młode od lat 16 i zdol­
ne panie, chcące się 
zaangażować do objaz­
dowej trupy baietowo- 
kabaretowej (za zezwo­
leniom swej rodziny) 
zechcą się zgłosić u 
Ernesta Feldena Zespól 
„Pięć kominiarzy” w 
Mysłowicach, ul. Mo­
drzejowska 2 m, 1. 4223
Do egzaminów i re- 
petycyj można najskute­
czniej być przyszykowa­
nym bez pomocy kore­
petytora. Prospekt-Ka- 
Łalog wysyła na żąda­
nie gratis Wydawnict­
wo „Pomoc Szkolna” 
Weinera, Warszawa Bie 
fańska 5-53 4124-2

WŁOSOW

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 30 Er., zh każdy v/>r„/. powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej i złoty. Ogłoszeuia z układem tabelarycznym o z-> proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia, fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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